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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poawiąteeznyeh.
Numei pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna I. 9, — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Teleton Redakcyi nr. 88.

W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro ez  n ie  32 K„ p ó łro c z n ie  16 E  k w a r ta i  n i e <* 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. -  W miejsc*: ro c z n ie  24 K., p ó łro c z n ie  12 K., k w a r t a ln i e  s R ' 
s ię  e z n ie  2 K. — P re n u m e r  a ta  z a g r a n ic z n a :  ’ "
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik Raakowy 1 literaofei", dodatek miesięczny do „Gaaęty Lwowskiej", otrzymaia cafn i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 1
od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal d rM «  m  
„Prz®wsdi»ik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 E. '   ;

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, głoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe eo 
20 bal. od Jednagc wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie. Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwik® Plsbna ul Karola Ludwika !. 9 ; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Asencya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA

Lwów, 15 września.

Najj. Pan w Galicyi.
(Sprawozdanie naszego korespondenta.)

Kom arno-C hłopy, 14 września.
_ Wszystko się tak złożyło, że pobyt Naj­

jaśniejszego Pan» w Chłopach pozostanie dla 
nas najmilszem wspomnieniem. Ten dziwnie 
pogodny nastrój polskiej jesieni udziela się 
także Najdostojniejszemu Gościowi. Od chwili 
przyjazdu Monarcha jest w jak najlepszem 
usposobieniu. Przejawia się to w ożywieniu, 
z jakiem rozmawia z otoczeniem swojem — 
w życzliwej łaskawości jaką obdarza każde­
go, kto ma szczęście Doń się zbliżyć.

Odkąd gorące okrzyki rozentuzyazmo- 
wanej ludności zwiastowały przybycie Naj­
jaśniejszego Pana, pogoda ustaliła się taka, 
jaka tylko u nas, o tym czasie panować mo­
że. Codziennie pławi się cały park w słone­
cznych blaskach, codziennie zachodzi pod 
wieczór niebo purpurą i złotem, strojąc się 
w coraz to inne barwy i nastroje...

Skoro żfś już noc zapadnie, poczynają 
się jarzyć okna pałacu, baraków, namiotu, 
gdzie krzątają się koło przygotowań do wie­
czerzy, lampy płoną wśród drzew, z kance- 
laryi Cesarskiej padają długie smugi światła 
na trawniki, które są jako srebrzyste tkani­
ny, a na ławkach gwarzą z cicha ludzie, o- 
mawiając trudy dnia...

Bo dni są rzeczywiście dla wszystkich 
znojne. I  dla tych, którzy wyruszają w pole 
i dla tych, którzy zostają.

* Dworski urząd pocztowy jest od rana 
w ustawicznym ruchu. Poczta przychodzi 
cztery razy dziennie; służba kancelaryi na­
dwornej, sztabu, kwater, znosi bezustannie 
depesze, przesyłki, listy i wszyscy proszą o 
pośpiech i wszystkim dogodzić należy.

Dzisiejszy dzień był także i dla mane­
wrującej armii ciężki. Mówiono już wczoraj, 
że będzie bitwa. I była. Na wzgórzach Hu- 
mieńca. Z północnej strony od Komarna 
przez Falkenstein maszerowała w pospiesznym 
marszu 24 dywizya przemyskiej piechoty i 
jedna dywizya kawaleryi pod wodza gene­
rała broni Auersperga i spotkała się z dwo­
ma dywizyami kawaleryi, sformowanej w 
korpus kawaleryi, prowadzony przez generała 
Czeydę.

Około południa przeleciał po wzgórzach 
huragan rozpędzonych koni, zdyszanych lu­
dzi, błotem zbryzganych dział, ziemia du- 
dniała pod kopytami, mundury zlewały się 
w jedną barwną plamę ; zdawało się, że Auers- 
perg musi zwyciężyć, bo piechota jego wy­
trzymała «atak nieprzyjaciela i wstrzymała 
rozpęd kawaleryi, gdyby nie pokojowa trąb­
ka, kończąca bitwę, należącą bozsprzecznie 
do najciekawszych momentów tegorocznych 
ćwiczeń.

Następnie odbyło się omówienie sytu- 
acyi przez szefa sztabu JE . br. Becka, w o- 
becności Najjaśniejszego Pana, który od wcze­
snego rana brał udział w manewrach, po­
czerń n&etąpiła defilada dzielnej ciywizyi pie­
choty, odchodzącej wprost z pora walki do 
Przemyśla.

Postawa wojska i sprawność żołnierzy, 
pokonujących największe trudności, związane 
z ogromnie uciążliwym terenem, zajętym w 
połowie przez moczary i bagna, a szczegól­
nie wytrzymałość całego korpusu, zjednały 
armii wyrazy uznania ze strony Najjaśniej­
szego Pana.

Po ukończeniu omówienia Monarcha 
zsiadł z konia, z cudownie zbudowanej ir­
landzkiej, ciemno-gniadej klaczy i udał się

powozem do Chłopów. Po drodze wręczono 
Mu kilka najłaskawiej przyjętych próśb.

Przed rezydencją Cesarską czekali już 
zaproszeni. Po krótkim, kilkominutowym od­
poczynku, wyszedł Najjaśniejszy Pan" na ga­
zon parku, gdzie zgromadził się już cały 
sztab i począł żywo rozmawiać z JE . Metro­
politą Szeptyckim, potem z JE . Dawidem 
Abrahareowiczem, a rozmowę przerwało do­
piero oznajmienie kamerdynera, że obiad już 
czeka w namiocie. Przed nakryciem Monar­
chy leżał znów spis potraw, ozdobiony akwa­
relą Kossaka, wykończoną po ćwiczeniach w 
godzinę, a przedstawiającą rnsinkę, ubraną 
w płócienny żupanik, w krasnej chuście na 
głowie, która jak dobra Samarytanka gasi 
pragnienie żołnierza dragona, podając mu 
dzbanek z mlekiem.

Najjaśniejszy Pan przywołał artystę, 
ożywiającego talentem swoim i humorem 
wojskowe zebrania,.i podziękował mu w ser­
decznych i łaskawych słowach za jego prace.

Po obiedzie, trwającym dzisiaj przeszło 
godzinę, zaszczycił Monarcha dłuższą, bo 
dziesięcio minutową rozmową JE . Dawida 
Abrahainowicza, a zwrócił się potem do JE. 
hr. Pinińskiego, JE. Wodzickiego i prezyden­
ta Małachowskiego. Z JE. Wodzickirn i p. 
Małachowskim rozmawiał również Najd. Ar- 
cyksiążę Franciszek Salwator.

W tej najpiękniejszej z sal, gdzie śli­
cznie utrzymany trawnik zastępuje posadzkę, 
ścianami są cudno grupy świerków, brzóz i 
dębów skąpanych w powodzi światła, a su­
fitem szafir nieba, odbywał się cercie do go­
dziny trzeciej. Najjaśniejszy Pan był bardzo 
ożywiony i widocznie jak najlepiej usposo­
biony.

Po czwartej wyjechał Najd. Areyksią- 
żę Franciszek Ferdynand do Szczerca na 
ucztę, jaką wydał na Jego cześć szósty pułk 
dragonów, którego jest właścicielem. Powrócił 
o dwunastej w uocy. A. W.

Dzisiaj o godzinie pół do trzeciej po 
południu odbył się trzeci z rzędu o b i a d  
d w o r s k i ,  w którym wzięli udział: JE. Pan 
Namiestnik hr. Potocki, JE. ksiądz Arcybi­
skup Bilezewski, Najprzew. ks. Arcybiskup 
Teodorowiez, JE . książę Jerzy Czartoryski, 
JE . dr. Aleksander Mniszek-Tchorznicki, JE . 
Wojciech hr. Dzieduszycki, JE . Karol hr. 
Lanckoroński JE. dr. Michał Bobrzvński.

Podczas przyjęcia w pałacu namiestni­
kowskim dostojników dworskich i deputacyi 
szlachty, Najj. Pan po wygłoszeniu odpo­
wiedzi na przemówienie ks. Kardynała Pu­
zyny, zbliżył się do zebranych dostojników 
i byłym Ministrom oraz Namiestnikom Apo­
linaremu Jaworskiemu, Kazimierzowi hr. Ba- 
deniemu, Leonowi hr. Pinińskiemu, Filipowi 
Zaleskiemu, Hermanowi Loeblowi, a także 
Romanowi hr. Potockiemu i Antoniemu hr. 
Wodziekiemu podawał rękę i uprzejmie z 
nimi słów kilka zamienił, zapytując ich prze­
ważnie o sprawy prywatne. Z Kazimierzem 
hr. Badenim mówił kilka minut bardzo ła ­
skawie; dłużej rozmawiał z Leonem hr. Pi- 
nińskim i wielu innymi. Do Wojciecha hr. 
Dzieduszyekiego zwrócił się z uwagą, że Sejm 
będzie się zajmował wyłącznie sprawami kra- 
jowemi, a wobec prezesa gal. Towarzystwa 
gospodarskiego dr. Włodzimierza Kozłowskiego 
wyraził się pochlebnie o działalności Towa­
rzystwa. P*. Stefana Moysę wypytywał o wy­
bryki, jakie się. wydarzyły w Z a błoto wie i o 
stosunki w powiecie husiatyńskim. Mimo, że 
czas posłuchań był bardzo ograniczony, zna­
lazł Monarcha dla wielu jeszcze członków 
deputacyi uprzejme słowa. Ogólnie podzi­
wiano nadzwyczajną pamięć Najj. Pana. Bez 
przypominania poznawał tych, z którymi miał 
sposobność zetknąć się zaledwie kilka razy i 
to dawniej jeszcze.

Z wiceprezydentem m. Krakowa dr. Leo 
mówił Monarcha o ostatniej powodzi w Kra­
kowie i Galicyi zachodniej, oraz wypytywał 
się go o sprawę opróżnienia Wawelu.
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I  doznałem wrażenia, że nastrój, ja- 
kiegoby pragnęła dla mnie moja opiekunka 
i jakiego doznają z łatwością aksamitne źre-

i inne urocze przedmioty, jest tak bar- 
dz° pierwotny, powiedziałbym biodrowy, tak 
silnie zalatuje atmosferą goniących się fau­
lów , że paragraf bytu, władający towarzy­
stwem, zgromadzonem na nocleg w górskim 
uotelu, a paragraf ustanowiony dla towarzy- 
rzystwa, biegnącego zwinnym truchtem przed 
uami, w stylizacyi swej bardzo nieznacznie 
różnią się od siebie, mimo oględnej i wy­
twornej politury po naszej, a cynicznej otwar­
tości po koziej stronie.

I  pomyślałem sobie, że w stosunku do 
go paragrafu nie mam w sobie nic współ- 

nego z towarzystwem zebranem na nocleg 
u wierzchołka szwajcarskiej góry i że nawet 
z '■ego paragrafu wyłoniły-by się z mej du- 
szy nieuleczalne smutki, — gdybym chciał 
w życiu brać udział czynny.

Czuję, że do przyrodzonych nastrojów 
daleko mniej potrzebowałbym wyziewów źwie- 
rzgcego piżma, a o wiele więcej pożądaneby

mi były łabędzie korowody, zarumienione 
jutrznie i konwaliowe śniegi, jeśliby nastroje 
takie miały mnie istotnie całego ogarnąć i 
stać się dla mnie, w myśl pierwotnych roz­
porządzeń natury, maksymizacyą życia. A tym­
czasem mam blizko siebie wonie ostrych 
esencyi i mam do zdobycia aksamit połyskli­
wych źrenic, a nie mam świeżych konwalii
i nie mam niepokalanych łabędzi, i nie 
niam zaklętej łani białej, któraby mi pieśei- 
wie opierała głowę o ramię i szeptała o za­
światowych pieśniach Wysp Błogosławio­
nych. I  w bajecznej też tylko oddali widuję 
M adony, siadujące pod parasolami grusz 
wiejskich, ze słoneczną siecią u stóp, z białą 
astrą u piersi i u kolan z chórem dzieci Uperlo- 
nych srebrną rosą krzyżyków....

W tejże chwili pani Idalia przypomniała 
sobie również Krasowce i zaczęła mi wiele 
opowiadać o tobie, kuzynko. Uśmiechałem 
się, myśląc, że wiem daleko więcej od niej. 
A gdy spytała mię następnie, czy nie wy­
biorę się kiedy do Krasowieć, aby cię oso­
biście poznać, odpowiedziałem, że lękał-bym 
si§, aby przy zbliżeniu dwu tak krańcowo 
rozbieżnych natur, jak twoja i moja, wewnętrz­
na harmonia którejkolwiek nie rozproszyła 
się na zgrzyty.

Tegoż wieczora nabyłem pewności, że 
młoda przyjaciółka Idałii, pochyliłaby się ku 
mnie życzliwie i chętnie, aby mi wpleść kilka 
róż gorących w bezbarwne pasmo żywota i 
że wprost z owej góry mógłbym ponieść w 
dolinę trochę wspomnień, ściągających po­
wieki, purpurowych i słodkich....

I byłbym je  poniósł bezwątpienia, ale 
tegoroczne otium moje dziwnie się jakoś roz ­
poczęło. Oddaliłem się kiedyś od życia, wie­
dząc, iż porzucam je dobrowolnie. Dzisiaj 
zaś spostrzegam, że chociażbym chciał bo­
daj na krótki moment do niego powrócić, 
jużby mi ono nic właściwie dać nie mogło; 
samotnie mieszkać mi trzeba w pałacu wła­
snym, wystawionym kosztem tysiąca nieprze­

spanych nocy i tysiąca krwawych analiz. 
Wzniosłem go na szczycie góry, usypanej 
przez tysiąc pokoleń żarliwych pracowników 
postępu,, i zejść z niej nie mogę, gdyż wszyst­
kie ścieżki ziemskich przyzwyczajeń i wszyst­
kie powietrzne mosty uczuć stopniowo zawiały 
się i rozwiały.

A z zewnątrz, któż do przybytku mego 
wstąpić zechce? Nawet takie istoty, jak ty, 
kuzynko, nie zapragną szukać zniknionych 
mostów moich i ukrytych kluczów do mego 
Skarbca.

Wielką jest moc czasu, który bez wie­
dzy człowieka gospodaruje w jego wnętrzu. 
Dia was, kochających i kochanych, powinuy 
z tego nieuniknionego działania czasu wyra­
stać największe życiowe tragedye. Tempus 
edax rerum. Czas, uczuć morderca. Słysze- 
szeliśmy o porywach — mniejsza z tern, czy 
biodrowych albo anielskich — przeczuwaliśmy 
je  sobie, a kiedy nadejdzie godzina wewnętrz­
nego obrachunku, tam, gdzie miały drzemać 
iskry piorunowych zarzewi, spotykamy żużle 
i dymy wytlonych ognisk.... Odkrycia takie 
mogliby ludzie czynić codziennie.

Ja, w peryodzie letniego snu myśine- 
go, zrobiłem odkrycie, że moja ciemnowłosa 
Oreada, najpiękniejsza z pięknych, nie jest 
w stanie ofiarować mi nic, coby miało dla 
mnie znaczenie prawdziwej radości.... Tylko 
rzeczywiste Sfinksy woiue są od robienia po­
dobnych odkryć i niezmieszani z tłumem 
świecą nad światem ogniem własnej potęgi, 
jak gwiazdy. Ozy ja wkroczyłem już na tę 
gwiaździstą drogę? Jakkolwiek z tem jest, już 
dzisiaj nie mam ludziom nic do powiedzenia 
i niczego z ich strony oczekiwać nie mogę....

Czyżby to jednak znaczyło, że wszystkie 
nici rwać się muszą, jak pajęczyna i że nie 
będziesz już przysyłać mi swych pieśni? 
Być może, iż mając duszę w pewnych dąże­

niach i wiarach rozwiniętą, musisz potępiać 
myśl moją i nie możesz polecieć za nią w 
wymiary istnienia nadludzkie, które mrożą 
cię lodem. Ale czyż, pomimo to, nie mogę 
pozostać ci bliskim, czyż nie mogę pozostać 
uważnym i wdzięcznym posiadaczem twej 
ufności, słuchaczem wyniosłej mowy twej 
duszy ?

Nie ponowię już prób wyprowadzenia 
cię na wolność z błędnego koła, w którem 
nie jes t ci przecież miękko i słonecznie. Ale 
nie przestawaj mówić do mnie.... Wiedz 
zresztą, że i ja miewam godziny modlitwy i 
błyskawice zaświatowej poezyi. W tych w ła­
śnie czasach tęsknię do swej modlitwy i za­
tęskniłem za nią najgoręcej na tej właśnie 
górze, gdzie nocowałem z Oreadą, i przynio­
słem tę tęsknotę w niziny, zamiast wspo­
mnienia słodyczy. Przeszła mi wtedy noc 
bezsenna na czuwaniu i rozmyślauiach o ży­
ciu, lecz nie jak zwykle o ogólnej życia za­
gadce, jeno o życiu mem własnem. Myślałem
0 tem, że jak dom, w którym tę noc spę­
dzałem, stoi na ostrzu alpejskiego grzbietu, 
tak i ja  stoję na zenitowej życia połowie; i 
myślałem o tej ścieżce niebezpiecznej i stro­
mej, po której się na ten szczyt dostałem,
1 o tej dredze, po której mam zejść w mrok 
dolin. Tak przeglądałem tę połowę, która 
już była, i tę, co ma dopiero nastąp ić ... a 
przez graniaste wycięcia okien oświecał mi 
pokój księżyc, stojący na Wysokiem niebie, 
nad nieźmierzoaem morzem ciemnych, gęstych 
obłoków, srebrnych po wierzchu, które bła­
mem zawartych kłębów rozwiodły się, jak 
daleko okiem sięgnąć, nad światem, i zasło­
niły wszystko, prócz tego jednego górskiego 
czoła, co wypływało z powodzi chmur na 
księżyc.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z Poznania.
(Niemiecka Akademia Umiejętności w Pozna­
niu. — Odsłonięcie pomnika Bismarcka. — 
Głos niemiecki przeciw dodatkom do pensyi 

urzędników).

Uroczyste otwarcie królewskiej Akade­
mii niemieckiej w Poznaniu, odbędzie się 
dnia 20 października b. r. Wedle nieogłoszo- 
nego jeszcze drukiem regulaminu, głównem 
zadaniem król: Akademii w Poznaniu jest 
popieranie niemieckiego życia duchowego na 
wschodnich kresach przez działalność nauczy­
cielską i zabiegi naukowe.

Na jej działalność nauczycielską skła­
dają się przedewszystkiem prelekcye, wykłady 
i ćwiczenia, a obok nich naukowe kursy uzu­
pełniające dla poszczególnych gałęzi zawo­
dowych. Nadto ma Akademia obowiązek 
wspierać radą i czynem „Towarzystwo sztuki 
i nauki w Poznaniu11 przy urządzaniu wy­
kładów dla szerszych kół.

Akademia jest instytucyą państwową i 
ma wszelkie prawa korporacyi uprzywilejo­
wanej.

Akademii przysługuje prawo mianowa­
nia za zgodą ministra honorowymi członka 
mi osób, które w wybitnej mierze zasłużyły 
się około rozwoju niemieckiego życia ducho­
wego na wschodnich kresach.

Z otwarciem tej Akademii zejdzie się 
uroczystość odsłonięcia pomnika Bismarcka w 
Poznaniu. Głównym mówcą będzie przewo­
dniczący komitetu poznańskiego, zarazem gło­
wa Towarzystwa hakatystów Tiedemann z 
Jeziorek. Pierwszy burmistrz poznański, dr. 
Wilms, podziękuje w im aniu  miasta za nową 
ozdobę. W uroczystości wezmą udział związki 
wojaków, śpiewaków i inne Towarzystwa pa- 
tryotyczne. Podobno członkowie rodziny Bis­
marcków przybędą na ten dzień do Poznania.

Jak już zaznaczyliśmy na tern miejscu, 
najstarszy i najpoważniejszy w Poznaniu 
dziennik niemiecki Posener Ztg. rozpoczął 
od pewnego czasu energiczną kampanię prze­
ciwko szkodliwej w wysokim stopniu — we­
dle jego przekonania — działalności hakaty- 
stycznej.

Wzmiankowany dziennik, organ nie­
mieckiego mieszczaństwa wolnomyślnego prze­
chodził w „sprawie polskiej", rozmaite ko­
leje. Początkowo, pod kierunkiem p. Wagnera, 
obecnego redaktora Posener Nemste Nach- 
richten, autora głośnej broszury p. t. „Bzik 
antipolski" (Der Polenlcoller), toczył zaciętą 
walkę z hakatystami. Później, gdy mu rząd 
zagroził odebraniem ogłoszeń rządowych, 
płynął pełnymi żaglami po morzu hakytyzmu. 
Obecnie już powraca znów do dawnych swych 
tradycyj i od pewnego czasu występuje coraz 
energiczniej przeciwko „narzuconej rządowi 
przez hakatystów polityce antipolskiej".

Bozprawiwszy się z prasowem biurem 
hakatystycznem, występuje Pos. Ztg. w je ­
dnym z ostatnich numerów przeciw udziele­
niu dodatków do pensyi urzędników odby­

wających służbę w dzielnicach polskich (Ost- 
marlcenzulagen).

„Wprost niegodne stosunki — czytamy 
tutaj — wytwarza nowy system udzielania 
dodatków. Działają one, czego obawialiśmy 
się zaraz z początku, demoralizująco. P ra­
wdziwa przepaść otwiera się przed nami. 
Z roku na rok zwiększa się liczba ludzi, któ­
rzy chlubią się swoim olbrzymim patryoty- 
zmem i poczuciem ducha narodowego. Zda­
wałoby się, że ubiegają się oni o te stano­
wiska na kresach wschodnich, aby uzyskać 
sposobność okazania tych swoich uczuć. Ale 
gdzież tam, bez brzęczącej nagrody nasza 
dzisiejsza polityka polska niczegoby nie do- 
kazała. Dotychczas sądziliśmy, iż pruscy u- 
rzędnicy idą za głosem króla i wytrzymają 
tam, dokąd ich on wyśle. Obecnie przeko- 
nywujemy się, iż jest inaczej".

Z pod berła rossyjskiegc.

(Nam iestnik carski. — W yrok sądu wojennego
w sprawie zaburzeń w Taganrogu).

Z Petersburga donoszą do Pol. Corr.:
Zamianowanie admirała Aleksiejewa na­

miestnikiem carskiem w posiadłościach ros- 
syjskich, najdalej na Wschód wysuniętych, 
ma na celu skupienie wszystkich spraw tych 
posiadłości w jednych rękach. Rządowi je­
dnakże centralnemu w Petersburgu zapewnio­
no wpływ znaczny. Nowa organizacya w 
istocie może doprowadzić do pomyślnego 
skutku wschodnio-azyatycki program carskie­
go rządu, nakreślony w urzędowych komuni­
katach. Bząd rossyjski — jak ponownie po­
dnieść należy, — bynajmniej nie myśli o 
anektowaniu Mandżuryi. Rossya opróżniła już 
część tej prowincyi, a zamierza w krótkim 
czasie opróżnić także inne części Mandżuryi, 
gdyż to nie sprzeciwia się głównemu jej ce­
lowi, jakim jest dostateczna ochrona wszel­
kich linij kolejowych na dalekim Wschodzie. 
Admirał Aleksiejew, któremu powierzono dy- 
skrecyonalną władzę nad wojskami lądowemi 
i marynarką, rozporządza dostateczną siłą 
zbrojną, by ubezpieczyć terytorya, nad któ- 
remi Rossya wykonywa całkiem legalnie pra­
wa zwierzchnicze.

W dniu 5 września sąd wojenny Ta­
ganrogu ogłosił przy drzwiach otwartych 
wyrok w sprawie zaburzeń które zaszły w 
dniu 15 marca r. b. w Rostowie. Rozruchom 
tym towarzyszył opór władzom, przyczem 
esauł Antonow otrzymał śm iertelne- rany. 
Trzej oskarżeni, syn kupca pierwszej gildyi 
Aleksander Bracłowski, kozak Dymitr Koło- 
skow i włościanin Andryan Kuksin, skazani 
z< stali na pozbawienie wszelkich praw stanu 
i karę śmierci przez powieszenie. Dziesięciu 
oskarżonych uniewinniono, a pozostałych 
dziesięciu skazano na ciężkie roboty, zam­
knięcie do rot aresztanckich, zesłanie na Sy- 
beryę oraz na zamknięcie w więzieniu.

Ruch zbrojny w Macedonii.

Z Konstantynopola donoszą do Politi- 
sche Cofrespondenz :

Równocześnie z ustanowieniem sądów 
doraźnych w Adryanopolu i Monastyrze dla 
sądzenia uczestników powstania, zarządzono 
wprowadzenie takich trybunałów w życie ró- 
wnieżw Salonice i Ueskiubie. Wspomniane są­
dy fungować mają jako pierwsza i ostatnia 
instaneya ; przeciw ich wyrokowi niema od­
wołania; nie potrzebuje też on żadnego za­
twierdzenia. W sądach wyjątkowych zasia­
dają obok urzędników ze stanu sędziowskie­
go także administracyjni. Wydanych wyro­
ków śmierci dotąd nie wykonano; tłóinaezą 
to otrzymaną rzekomo przez owe sądy in- 
strukcyą, by jak  najmniej winnych skazy­
wać na śmierć, a natomiast jak najwięcej na 
deportacyę.

Ludność serbska uskarża się na liczne 
wykroczenia, zwłaszcza morderstwa, których 
dopuszczają się wojska tureckie na ludności 
serbskiej w wilajecie Ueskiubu. Także cywilna 
ludność muzułmańska, zaopatrzona w zna­
czne zapasy broni, dopuszcza się gwałtów i 
okrucieństw. W ostatnich czasach zostali za­
mordowani popi Anżelko i Dymitry, pierw­
szy z Preski w okręgu Porec, drugi z Gre- 
sznicy tego samego okręgu. Nadto dochodzi 
wiadomość o zamordowaniu trzech innych 
jeszcze osób.

Na macedońskich liniach kolei oryen- 
talnych przeprawiono ostatnimi czasy 5449 
ludzi, przeważnie ze świeżo zmobilizowanych 
batalionów redyfów I. i II. klasy.

Podniecony patryotyzm muzułmański 
szuka ujścia w składkach in natura na cele 
wojskowe. Z ogromną skrzętnością zbierają 
zapasy bielizny letniej i zimowej i obuwie 
na rzecz armii stojącej pod bronią w euro­
pejskich prowincyach. Obficie płyną także 
składki pieniężne na rz cz zbiegów z san- 
dżaku Kirkilissy. Oczywiście ów system skła­
dek wychodzi armii na istotny pożytek. Zbli­
ża się już chłodna pora, wielu zaś jest żoł­
nierzy, którzy nie mają ani płaszcza, ani 
koców do okrycia się w nocy.

Zarządzona przez patryarchat ekumeni­
czny składka na rzecz greckiej ludności eu­
ropejskich wilajetów, odartej niemal ze wszy­
stkiego przez oddziały powstańcze i żołnie­
rzy tureckich — dały również pomyślny re­
zultat.

* **
K onstantynopol, 15 września. W o- 

kręgach objętych ruchem macedońskim skon- 
sygnowała Porta 282.000 piechoty. 6700 ka- 
waleryi i 786 dział. Siły te — jak zazna­
cza komunikat urzędowy — wystarczyłyby 
na stłumienie nawet znacznie większego ru­
chu zbrojnego niż obecny.

K ons ;antynopol, 15 września. Al­
bańscy redyfowie za karę z powodu wybry­
ków w Kirkilisse odwołani zostali do Adrya- 
nopola i odesłani do ojczyzny.

Podczas niedzielnej rozmowy w Chło­
pach z Marszałkiem krajowym, Stanisławem 
hr. Badenim, na uwagę P. Marszałka, że 
„dzień dzisiejszy byłby dla nas zupełnie 
szczęśliwy, gdyby nie troska, że łaskawość, 
z jaką Jego Ces. Mość tak długo rozmawiał 
ze wszystkiemi deputacyami, mogła być po­
wodem dla niego wielkiego zmęczenia", odpo­
wiedział Monarcha:

„Po t y l u  c i ę ż k i c h  c h w i l a c h ,  j a ­
k i e  w o s t a t n  i ch cz as ac h p r z e c h  o d zę, 
j e s t  p o b y t  d l a  m n i e  w ś r ó d w a s o d p o -  
czynkiem (eine Erholung)".

Sejmy krajowe.
(Telegram).

Opawa, 15 września. Na wczorajszem 
pierwszem posiedzeniu sejmu s z l ą s k i e g o  
prezydent kraju wygłosił mowę której głó­
wna część była poświęconą strasznej klęsce 
powodzi, jaka nawiedziła kraj niedawno. Po­
seł H r u b y uczynił nagły wniosek w spra­
wie przedłużenia służby wojskowej. Wniosek 
przekazano komisyi. -

Wiedeń, 15 września. W sejmie do 1- 
n o-a u s t r y a cki m, po odczytaniu wniosków 
i petycyj uzasadniał dr. L u e g e r  swój na­
gły wniosek żądający zniesienia rozporządze­
nia co do zatrzymania żołnierzy po 3-letniej 
służbie, ewentualnie natychmiastowego zwo­
łania Bady państwa.

Dr. Lueger oświadczył, że zatrzymanie 
żołnierzy po 8-letniej służbie jest kapitulacyą 
wobec „Barabasza, Kossutha et eonsortes". 
Jeżeli Węgry nie uchwaliły kontyngentu, to 
tylko węgierscy rekruci powinni być zatrzy­
mani. Mówca wyraził przekonanie, że ta buta 
żydowsko-węgierskiej kliki powinna być raz 
złamaną. Dalej zaznaczył, że żaden z niema- 
dziarskich narodów nie zgodzi się na to, aby 
nim komenderowano w języku węgierskim. 
Zakończył apostrofą o wierności ludów dla 
Najj. Pana.

Namiestnik hr. K i e l m a n s e g g  o- 
świadczył na to, że ta sprawa należy ledynie 
do zakresu parlamentu, a sejm jest w tej 
mierze nie kompetentnym. Rząd w zupełno- 
ś :i poczuwa się do odpow:edzialności, a w 
zamian za ciężary wynikające z dłuższej 
służby, będą przyznane żołnierzom pewne 
ułatwienia.

Poseł S e i t z  (soc. dem.) ostro atako­
wał chrześciańsko-socyalnych za ich rzeko­
me potulne zachowanie się w kwestyi woj­
skowej.

Nagłość i sam wniosek Luegera u- 
chwalono.

Oelowiec, 15 września. Na wczoraj­
szem pierwszem posiedzeniu sejmu przedło­
żono wniosek nagły w sprawie zajęcia przez 
sejm karyncki stanowiska wobec znanego 
rozporządzenia Zarządu wojskowego o za­
trzymaniu nadal pod bronią żołnierzy po 3- 
letniej służbie.
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c ó e z :

(Z francuskiego).

XIII. 
(Ciąg dalszy),

Pani UHeróec żałowała teraz, że we­
szła na niebezpieczne tory wspomnień prze­
szłości ; domyśliwała się, że fałszywą drogę 
obrała. Serce jej macierzyńskie cierpiało, gdy 
patrzyła na tego człowieka torturowanego, 
zgnębionego przeszłością, a przytem, czuła 
się upokorzona za niego z powodu tej słabo­
ści syna.

Podeszła do niego w chwili, gdy cho­
dząc po salonie, zbliżył się do niej, ujęła go 
za obie ręce i silnie uścisnęła w swoich. Mo- 
żnaby mniemać, że pragnęła przelać w nie­
go nieco własnej energii.

— Słuchaj, mój Iwonie! — rzekła — 
źle zrobiłam, przypominając ci to wszystko. 
Rzeczywiście, bo i na cóż ? Lepiej będzie za­
pomnieć o przeszłości i spojrzeć śmiało w 
przyszłość, oboje razem, chcesz?

Wysunął swoje ręce i podnosząc na 
nią oczy, w których zdawało się jakby wszel­
ki ogień zagasł, rzek ł:

— Jestem zniechęcony. Wszystko na 
nic się nie zda.

Chciała się zmusić do swobodnego to­
nu, mówiąc:

— Zniechęcony, Iwonie? Możnaby do­
prawdy myśleć, że nie jestem starsza od cie­

bie! Ale spojrzyj-że na mnie! Czyż jestem 
zniechęcona? Mój biedny chłopcze, nigdy 
młodym nie b y łe ś !

Co ona mówiła?
Usłyszawszy ten wyraz, młodość, ten 

wyrzut niespodziewany, Iwon L ’Hereec zmie­
nił się nagle na twarzy; spokojne jego obli­
cze wyrażało rodzaj oburzenia, oczy zabły­
sły ; obudził się namiętny, gniewny, wyłą­
czny Bretończyk.

— Nigdy młody! Ach! mylisz się ma­
tko, wierzaj mi! Byłem nim ! Doznawałem 
olśniewających porywów, czułem świat szczę­
śliwy wokoło siebie. Nie mówiłem ci tego. 
Kiedy przechadzałem się po drogach, w Tre- 
guier, będąc dzieckiem, zawsze prawie błę­
kitny ptak wyobraźni bujał przedemną. Był 
to zawsze ten sam, poznawałem go po gło­
sie, była to moja młodość, śpiewająca we 
mnie. A teraz nic już nie widzę na dro­
gach. W tych czasach także, gdym przecho­
dził przez pola, kładłem się na wierzchołkach 
kłosów, sam niewiem czy w myśli czy na 
jawie i pływałem, unoszony na zielonych 
falach, lekki, jak ptak na wiosnę. Och! tak, 
byłem młody, wierzyłem w życie, wierzyłem 
w miłość i zakosztowałem jej tak słodkiej i 
czystej, że łzy po niej na zawsze mi pozo­
stały. Nawet dzisiaj, czuję] to chwilami, że 
nie wszystko zamarło, i że moja młodość 
odżyłaby, gdybym miał inną młodość przy 
sobie. Niedobrze, iż mówisz mi o tern wszy- 
stkiem, matko. Krzywdę mi robisz.

Mówił jak w obłędzie. Łzy drżały w 
jego głosie. Pani Joanna spostrzegła, że wię­
cej jeszcze była nierozważna niż z początku 
przypuszczała.

— Idź spocząć, Iwonie — rzekła łago­
dnie — pomówimy o tern kiedyś, jak bę­
dziesz w stanie zrozumieć.... Bóg wie, że 
niczego innego nie pragnęłam, tylko wydo­
być ciebie z tych zmartwień.... Idź! ja  wró­
cę do moich rachunków, kiedy trzeba być 
praktyczną i czuwać za dwoje....

Patrzyła za nim, gdy wychodził z salo­
nu. Dawno już nie widziała go takim. Opu­
ścił ją bez pożegnania! I ten gniew we­
wnętrzny, to wyegzaltowanie przeszłości, to 
absolutne zniechęcenie! .. Smutne oznaki, 
które sprawdzała z przerażeniem, nie wie­
dząc dobrze czemu nagle odżyły....

XIV.
Pokój Iwona zajmował całą szerokość 

domu z lewej strony. Z trzech okien jedno 
wychodziło na gaik od strony Gueru, drugie 
na wąską przestrzeń z murem granicznym, 
po za którym znajdowała się droga a czecie 
na wybrukowane podwórze, skąd schody pro­
wadziły do warzywnego ogrodu.

Nawet wśród zimy służąca miała roz­
kaz pozostawiać okna otwarte, zamykając tyl­
ko żaluzye, ponieważ Iwon lubił do późna 
w nocy oddychać świeżem powietrzem i słu­
chać co się dzieje w porcie i na ulicy. Od­
głosy te wszystkie były dla niego znajome
i dawał się im kołysać, siedząc w słomia­
nym fotelu, w ciemnym pokoju, z odrzuconą 
wstecz głową i zamkniętemi oczami.

Ten zażywny Bretończyk z postawą si­
łacza był obdarzony, jak wielu j igo roda­
ków, kobiecą prawie wrażliwością. Spoczyv ał 
pogrążony w niejasnych marzeniach, których- 
by opowiedzieć nie umiał, tak były zmąco­
ne, a czasami szalone. I nagle, odgłos jakiś 
nieokreślony dawał się słyszeć, może głos 
jakiego zwierzęcia zmieniony z powodu od­
dalenia: Iwon zrywał się na równe nogi 
przerażony; wszystkie przesądy starej ojczy­
zny żyły ukryte w jego duszy. Zapalał świe­
cę, zamykał okna i kładł się spać.

Tego wieczora zaraz świecę zapalił i 
postawił ją  na staroświeckim kantorku ma- 
choniowym z otwieranemi klapami. Z jedne­
go zagłębienia, z pod pudełka z piórair. wy­
ją ł klucz i obrócił nim w zan :u jednej z 
wielkich szuflad u dołu.

Na dworze dał się słyszeć odgłos, jak 
gdyby niezliczonej ilości łagodnych, przygłu­
szonych dzwonków. Iwon nadsłuchiwał. To 
deszcz dźwięczał, padając na dachy i liście. 
„Ulewa spowodowana przypływem, pomyślał. 
Nie dziwi mnie to wcale. Tak duszno!" Po­
wstał, popchnął okiennice przy oknie, wy- 
., odzącem na uliczkę i odetchnął głęboko. 

P ił powietrze pachnące burzą, gorące, a prze­
cież przerywane od czasu do czasu chłodnym 
powiewem, przepełnionem wonią traw mor­
skich i dojrzałych owoców.

Dalekie wrażenia wracały mu do du­
szy. Serce uderzało silniej podniecone wyo­
braźnią, którą usiłował wziąć w karby. Kro­
ple wody, ciężkie jak grad uderzały w ścia­
nę, zalewały okno. Iwon się usunął i wró­
cił usiąść przy kantorku. Zagłębił rękę w 
szufladzie, z której wyciągnął papier i foto­
grafię. Fotografia była Si mony, gdy miała 
pięć la t; papier, była to kartka wydarta z 
kilku słowami, napisanemi na plaży Sainłe- 
Brelade.

Położył te przedmioty przed sobą i 
oparł gorącą głowę na obu rękach. Za po­
mocą tych dwóch niedokładnych dokumen­
tów, pragnął przedstawić sobie Simonę, taką, 
jaką ją  zobaczył na odpuście w Olarte. 
Udało mu się w części, ale jaka była myśl 
w tych oczach, które nie spotkały się z jego 
spojrzeniem? Jaką była dusza, usposobienie, 
marzenia dziewczęce? Jaki był ton głosu, 
którego nie słyszał od lat tylu ? Charakter 
pisma był pewny, śmiały, świadczący, że 
samodzielna wola już się w niej obudziła. 
Ale reszta, ale prawdziwe znaczenie tych 
słów, które same z siebie nic nie mówiły, 
zawierając tylko tajemniczą zagadkę ? Och 1 
ona mu to powie !

(Ciąg Jaiszy nastąpi).
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Sofia, 15 września. Z Kruszewa otrzy­

mano wiadomość, że wojsko tureckie wytę­
piło oddział 200 powstańców. Pod Klipo- 
wą w okolicy Monastyru z 300 walczących 
Powstańców zginęło 108. Reszta pierzehnęła.

Tulon, 15 września. Naczelnik fran­
cuskiej eskadry morza Śródziemnego otrzy­
mał rozkaz, aby miał w pogotowiu okręty 
„Brennus", .Latouche“, „Treville“ i „bu 
Ohayla" celem wysłania ich na wody ture­
ckie dla ochrony życia i mienia poddanych 
francuskich, zamieszkałych w Macedonii.

R z y m , 15 września. Utrzymuje się u- 
porczywie pogłoska, że Ojciec św. Pius X., 
zwróci się do mocarstw z prośbą, aby w imię 
humanitaryzmu i sprawiedliwości zajęli się 
uregulowaniem stosunków w Macedonii i po­
łożyli kres zbrodniom tamtejszym.

K E O I I K A

Lwów, 15 września.

—  Egzam in wyższy rządowy na samo­
istnych gospodarzy lasowycli złożyli prżed komi- 
syą egzaminacyjną w c. k. Namiestnictwie pp : 
Antoni Błoński, Jan Celler, Jan Fiałkowski, Leo­
pold Khol, Stanisław Kobylański, Tadeusz Pio­
trowski, Stanisław Rozwadowski, Stefan Rylski 
i Jan Stuhly.

—  Z m agistratu. Radca magistratu 
szef IX departamentu p. Hobgarski, wyjeżdża w 
tych dniach do Drezna, delegowany do zbadania 
tamtejszych urządzeń miejskich. P. Hobgarski 
zabawi tam 10 dni.

—  Konferencya sekretarzy gminnych 
miasteczek i wsi w sprawie obmyślenia sposobu 
co do polepszenia bytu, odbędzie się 20 b. m 
o godzinie 12 w południe wr sali lwowskiej Ra­
dy powiatowej przy współudziale zaproszonych 
posłów sejmowych.

. Prof. Henryk M elcer-Szczawiń-
skl przybył na kilka dni do Lwowa, celem od­
bycia pierwszej lekcyi ze swemi uczniami i ucze- 
nicami w szkole p. Ottawowej.

— Ze szlaku Piła-Jaworzno. Z dniem 
5 sierpnia b. r. przedłużono w obrębie dyrekeyi 
kolei państwowych w Krakowie kolej lokalną Piła- 
(Bolęcin) Jaworzno o 4 kilometry aż do miasta 
Jaworzna.

Równocześnie zniesiono dotychczasową sta- 
cyę Jaworzno i jako końcową stację tej linii 
otwarto stacyę tej samej nazwy o 4 kilometry 
dalej położoną.

Oprócz tego otwarto z powyższym dniem 
ładownię „Kopalnia Domsa" wyłącznie dla ogra­
niczonego ruchu całowozowyeh przesyłek.

— Slub. W kościele OO. Bernardynów 
odbył się dziś o godzinie 11 rano ślub profe­
sora Politechniki lwowskiej dr. Stanisława Kę­
pińskiego z panną Maryą, córką p .  Ignacego Kę­
pińskiego, em. dyrektora departamentu rachun­
kowego w Namiestnictwie lwowskiem i małżonki 
jego pani Maryi.

— N ow y przystanek kolejowy.
Z dniem 10 b. m. otwarto w kim. 45-% na 
szlaku Stanisławów-Husiatyn pomiędzy stacjami

Korościatyn- Monasterzyska w obrębie dyrekcji 
kolei państwowych w Stanisławowie, przystanek 
osobowy „Wyczółki“, dla ograniczonego ruchu 
osobowego i pakunkowego.

Ekspedycya podróżnych i pakunków odby­
wa się na razie w drodze dopłaty w pociągach.

Odjazdy pociągów osobowych, które w przy­
stanku tym się zatrzymują, uwidocznione są w 
plakacie tablicą VII b), ważnym od 1 maja 1903.

— W  sali teatru „Rozmaitości" przy ul. 
Jagiellońskiej odbyło się wczoraj wieczorem zgro­
madzenie ludowe, zwołane przez partye socyalno- 
demokratyczną, na którern uchwalono rezolucyc, 
przypominającą zebranemu Sejmowi sprawę re­
formy wyborczej w kierunku rozszerzenia pra­
wa wyborczego na klasę pracującą i wzywającą 
Sejm, aby w jak najkrótszym czasie przeprowa­
dził w tym duchu zmianę orclynaeyi wyborczej 
do Sejmu.

Po zgromadzeniu tłum złożony z 500 ludzi 
ulicą Trzeciego Maja usiłował' dostać się, celem 
urządzenia demonstracyi, przed gmach sejmowy. 
Policya jednak zebrana w znacznej liczbie roz­
prószyła uczestników pochodu.

— D la biednej Józefy Sikosiń  
S k ie j, zasługującej na gorące poparcie, nadesłał 
p. Z. Veltze z Zaleszczyk do administracyi Ga­
zety Lwowskiej 2 K.

W ulicy Żółkiewskiej przytrzy 
mała wczoraj policya zbiegłego z wojska rossyj 
skiego 25-letniego Cliryzanta Litowskina, którego 
następnie z powodu braku przytułku i środków 
dożycia oddano na razie do aresztów policyjnych.

A  Zamach sam obójczy. W ulicy 
Ścieżkowej usiłował wczoraj po południu odebrać 
sobie życie, wypiwszy rozezynu fosforowego z 
zapałek, kelner Jakób Thomas. Do wijącego się 
w boleściach desperata wezwali przechodnie po­
gotowie Tow. ratunkowego, które po przepłuka­
niu żołądka odwiozło go w stanie groźnym do 
szpitala powszechnego. Powód zamachu samo­
bójczego niewiadomy.

— Związek dziennikarzy słow iań­
sk ich  odbył pierwsze tegoroczne powakacyjne 
posiedzenie w dniu 7 b. m. w sali ratuszowej 
w Pardubicach, dokąd prezydyum umyślnie zwo­
łało członków ze względu na odbywającą się 
tam wystawę przemysłową. — Przybyli pp.-. 
Józef Kołeczek, Fr. Hoyorka, J. Kuffncr, J. Yej- 
vara, poseł dr. Baxa i Solcal-Tuma. — Uspra­
wiedliwili swą nieobecność członkowie wydziału 
pp.: M. Chyliński, dr. Ostaszewski-Barański, 
Wł. Prokesch, R. Cejuek i J. Klecauda. Przy­
byłych powitał na dworcu imieniem komitetu 
wystawy, prezes tejże, dr. Józef Stolba i wice­
burmistrz Werner w nieobecności burmistrza, 
dr. Formanka, który nadesłał telegraficznie po­
witanie.

Treścią narad związku były uchwały o- 
statniego zjazdu dziennikarzy słowiańskich w 
PifP.nie, według protokołu, przedłożonego przez 
sekretarza, p. Hovorkę. P. F. KniFner doniósł, 
że, według pisma nadesłanego z Lubiany, 
dziennikarze słoweńscy przystępują do zawiąza­
nia własnego Stowarzyszenia.

Omawiano następnie uchwalone przez zjazd 
wnioski pp.: Gregra, Werguna, Majkica i Basy, 
tyczące się szczegółów organizacji słowiańskiego 
biura korespondencyjnego i stylizacyi uchwał i 
przemówień posłów słowiańskich w parlamencie 
wiedeńskim w językach słowiańskich.

Uchwalono także wniosek redaktora Tumy, 
aby czescy członkowie rady kolejowej przyspie­
szyli stałe i bezpośrednie połączenie kolejowe 
Galioyi z Czechami, — dalej zwrócenie uwagi 
Akademiom Umiejętności, czeskiej, polskiej i 
połuduiowo-słowiańskiej, aby wydały słownik 
nazw słowiańskich.

Co do miejsca przyszłorocznego zjazdu u- 
poważuiono prezydyum do zarządzenia potrze­
bnych kroków.

Sprawę wprowadzenia w życie kursów je­
żyków słowiańskich dla dziennikarzy przedstawi 
na najbliższem posiedzeniu związku zgodnie z 
wnioskiem p. Stefana Radica, redaktor Ho- 
lcezek.

— Zmarli W ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Ferdynand Kopczyński, majster kominiar­
ski, w 73 roku życia.

W Stanisławowie, Aniela Jurkiewiczowa 
wdowa po starszym strażniku skarbowym, w 65 
roku życia.

W Krakowie, Franciszek Dołkowski, em. 
sekretarz wyższego sądu krajowego, w 75 roku 
życia.

W Podgórzu, Antoni Staerz, urzędnik ga­
zowni miejskiej, w 38 roku życia.

-  N iepopraw ny podpalacz, w Niż-
borgu nowym (powiat Husiatyn) powtarzały się 
od pewnego czasu wypadki pożaru wśród bar 
dzo podejrzanych okoliczności. I ta k : 1 czerwca 
spłonęła chata Antoniego Barana, przyezem żona 
jego i dziecko tak silnym uległy poparzeniom, 
że w krótkim czasie pomarły; 26 lipea spaliła 
się znowu szopa Antoniego H usara; 14 sierpnia 
wreszcie znaleziono ślady, które wskazują, iż 
zbrodnicza ręka usiłowała podłożyć ogień pod 
stodołę Hersza Schleiera, dzierżawcy gruntów w 
Ńiżborgu nowym. W strzesze odkryto zwitek 
szmaty nasyconej naftą, paczkę z prochem strzel­
niczym i lontem z bawełny strzelniczej. Sprawcę 
widocznie przy zbrodniczej robocie spłoszono, w 
skutku czego nie przyszło do ponownego pożaru.

Wszystkie poszlaki wskazują, iż czynu tego 
dopuścił się sam Hersz Schleier, który praguał 
w podobny sposób uzyskać wypłatę należytości 
asekuracyjnej. Przy rewizyi n Schleiera znale­
ziono taką samą szmatę, jaką wydobyto ze strze­
chy stodoły. Jest on podejrzany również iż 
przyłożył rękę do pożaru chaty Barana, który 
był mu winien 120 K.

Odgrażał się, że znajdzie sposób odzyska­
nia pożyczki; a gdy Baran podjął u agenta ase­
kuracyjnego w Kopyczyńcańi przypadające nań 
odszkodowanie ogniowe, odebrał mn Schleier za­
raz na ulicy swoją pretensyę za pomocą rewizyi 
kieszonkowej.

Na Schleierze cięży też podejrzt nie, iż przed 
czterema laty podpalił własne, ubezpieczone od 
ognia obejście (przyezem spłonęło 6 innych go­
spodarstw), aby zmusić w ten sposób sąsiada do 
sprzedaży mu gruntu. Plan, misternie ułożony 
i przeprowadzony, powiódł się znakomicie: zubo­
żały wskutek pożaru włościanin sprzedał Sclileie- 
rowi grunt przezeń upragniony, a sam wyniósł 
się ze wsi.

Przeciw niepoprawnemu podpalaczowi wdro­
żono śledztwo sądowo-karne.

— T ablica pam iątkowa. W kościele 
w Nieświeżu staraniem ofieyalistów radziwiłłow- 
skieh wmurowano tablicę pamiątkową na cześć 
„lirnika wioskowego, Władysława Syrokomli

(Kondratowicza). Tablicę wykonał artysta-rzeź- 
biarz Prószyński.

— B unt w  więzieniu. W wiezieniu 
chorwackiem Lepoglaya pod Warażdynem przy­
szło w ostatnich dniach do groźnych rozruchów. 
Jeden z więźniów oświadczył, że znalazł w zu­
pie gąsienico i wniósł skargę do dyrektora, który 
zarządził śledztwo, więźniowie jednak nio cze­
kali na wynik, lecz rzucili się na dostawcę mię­
sa, aby go zamordować. Gdy straż stanęła w 
jego obronie, rozpoczęli z nią walkę, która 
przybrała tak znaczne rozmiary, że musiano we­
zwać wojsko z Warażdynu. W obec rosnącego 
oporu więźniów użyto broni, przyezem trzech 
więźniów odniosło ciężkie rany, dwóeli lżejsze. 
Zbuntowanych przeprowadzono następnie do in­
nego więzienia.

— Straszny pożar nawiedził onegdaj 
Ostróg, miasto powiatowe w gubernii wołyńskiej. 
Spaliło się doszczętnie kilkanaście ulic, zamie­
szkanych przeważnie przez ludność najbiedniej­
szą. Nędza wśród pogorzelców okropna.

— P łyty  z m chu na dachy. Pewien 
rossyjski tichńik, będący urzędnikiem minister­
stwa rolnictwa, sporządził z mchu prasowanego 
lekkie, tanie i trwałe płyty, które wybornie na­
dają się na pokrycie chat wiejskich, zamiast sło­
my. Próby dokonane niedawno w Petersburgu 
miały — jak donoszą pisma warszawskie — 
wykazać, że taki dach jest niezapalny.

—  Olbrzymi m ost. W  pobliżu Kerczu 
ma być w najbliższym czasie — jak donoszą do 
pism warszawskich — zbudowany most na cie­
śninie .Jenikale, celem połączenia Krymu z tery- 
toryum kankaskiem. Długość jego wynosić bę­
dzie 2400 m.; koszta obliczone są na 7,000.000 
rubli. Plany już są wypracowane i przez rząd 
zatwierdzone.

— M oneta niklowa. Franeya zapro­
wadza u siebie drobną monetę niklową, nada­
jącą się doskonało do codziennego obiegu. Przy­
gotowane już zostały i zaakceptowane rysunki 
nowej monety i wkrótce nowe sztuki wypuszczone 
już zostaną z mennicy. Na razie kursować będą 
tylko monety po 25 ctm.

— W ielki niepokój budzi obecnie we 
Francji brak wiadomości o olbrzymim okręcie 
„L’amiral Gueydon", dążącym z Indyj francuskich 
do Marsylii. Już przed trzema tygodniami okręt 
powinien był przybyć do kresu swej podróży, 
tymczasem głucho o nim dotychczas. Na pod­
stawie zebranych w różnych portach informaeyj 
wiadomo, że okręt zginąć musiał na oceanie In­
dyjskim, gdyż na morzu Czerwonem już go nie 
widziano. Na pokładzie tego okrętu jechało po­
dobno paręset osób.

Wysłany na poszukiwanie zaginionego 
okrętu parowiec „Arniral Fournuhon" nie zna­
lazł żadnych śladów około wyspy Sokotry, naj­
niebezpieczniejszego miejsca w podróży z Indyj.

— Burze. We czwartek w nocy i przez 
cały piątek szalał w Anglii orkan, jakiego od 
dawna tam nie pamiętają. W parkacli londyń­
skich żadne prawie drzewo nie ma całych ga­
łęzi, a na prowincyi ogromne drzewa orkan wy­
dzierał z korzeniami i często rzucał' na tor ko­
lejowy. Pociąg ekspresowy, dążący z Londynu 
do Bringhton najechał na pień drzewa, a w 
Walii pociąg drogowy wjechał w gałęzie drze­
wa, rzuconego koroną naprzeciw maszyny. W ką­
pielach morskich orkan poczynił ogromne spu-

4)

Eustachy Antoni jtcleniusz
£ o 8 z i a - 3 w a n o w s k i.

(Wspomnienie pośmiertne).

(Dokończenie).

Potem nastąpiły „Wspomnienia lat mi 
nionych", Kraków, 1876, dwa tomy, in 8°, 
str. 601 i 717; tu znajdujemy rozprawy, po 
między innemi, o ucisku Kościoła po rozbio 
rze kraju, o lożach masońskich, wspomnienie 
o Antonim Pawszy, Feliksie Chartęskim, 
Henryku Niemieryczu, o Czackich; wiado­
mości o Akademii połockiej, kongregacyi cy­
stersko - kartusko-benedyktyńskiej na Litwie, 
rysy, wizerunki niektórych znakomitszych 
osób w pierwszej XIX. w. połowie i t. d., 
a w drogim tomie: o Tomaszu Zanie, Gro­
zach, Dyonizie Poniatowskiej, o Andrzeju To- 
wiańskim, Zarębie, poruczniku kawaleryi na­
rodowej, o różnych szczegółach wewnętrzne­
go życia (na Wołyniu, Podolu i Ukrainie), 
wygnaniu syberyjskiem, pamiętnikach Stani­
sława Augusta, o związku Konarskiego etc., 
etc. W tym samym roku w Krakowie wy­
dana: „Pielgrzymka do Ziemi świętej, odbyta 
w 1863 roku z dodaniem różnych o Palesty­
nie szczegółów.

Dziewiąte dzieło nosi tytuł „Pamiątki 
polskie z różnych czasów", Kraków, 1882, 
dwa tomy in 8°, str. 580 i 698; w pierw­
szym tomie wiadomość o starożytnych kon- 
stytueyach polskich, o przywilejach i atry- 
bucyach biskupów polskich, dygnitarzach ze 
stanu rycerskiego, nakoniec różne kurendy
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z dawnych aktów żytomierskich i kijowskich; 
a w drugim (pomiędzy innemi) wiadomość 
o Jezuitach prowincyj litewskiej, pamiętnik 
ks. Stanisława Szantyra (bardzo ciekawy),
0 ludziach niezwyczajnych z ostatnich cza­
sów Rzeczypospolitej, kilka szczegółów o 
W innicy, Mohylowie podolskim, jow ialistach
1 żartownisiach, o Spirydyonie Ostaszewskim, 
głośniejszych Żytomierzanacb, kontraktach 
(łubieńskich i t. p.

Dziesiąte — „Wizerunek Rzeczypospo­
litej polskiej", Kraków, 1891, dwa tomy in 8° 
stron. 485 i 419, jestto opis urządzeń wszel­
kich w dawnej Polsce, stanów, porządków, 
ale, niestety, polegający na dawnych rnate- 
ryałach, bez uwzględnienia nowszych zdo­
byczy na tem polu....

Następnie zjawiły się „Wspomnienia 
polskich czasów dawniejszych i późniejszych", 
Kraków, 1814 r., dwa tomy, w ósemce, str. 
461 i 433, bardzo bogatej treśc i: zakony w 
Rzeczypospolitej, męczennicy, święci i bło­
gosławieni; znakomici Jezuici, świątobliwe 
niew iasty; pamiętnik 0. Jonasza Sołtanow- 
skiego i 0. Eliasza Andruszkiewicza z zakonu 
św. Bazylego, dawna dyecezya kijowska, 
księga klasztoru 00 . Kapucynów w Winnicy, 
notatki ks. Jakobielskiego, wspomnienie o 
Michale Czajkowskim, Wacławie Rzewuskim, 
wygnańcaeh z r. 1848, prywatne Ukrainy 
dzieje, etc.

„Listki wichrem do Krakowa z Ukrainy 
przyniesione", Kraków, 1900; pierwszego wy­
dania niema w handlu księgarskim.

W rok potem wydał sędziwy autor no­
we wydanie pierwszego tomu „Listków", do­
dawszy do niego jeszcze dwa tomy i to już 
była jego ostatnia praca; tom I. str. 333, 
II.-190, III.-255 (ten ostatni opuścił prasę 
w 1902 r., wszystkie w Krakowie). W pierw­
szym tomie opowiada Heleniusz o osobach,
września 1903.

z którerai łączyły go bliższe stosunki, o oso­
bach, zajmujących wyższe stanowiska, opi­
suje wybory w Żytomierzu w 1808 r. Tety- 
jowszezyznę, niewiasty staropolskie i współ­
czesne, potrąca o rozwody, kreśli dzieje ro­
dziny Iwanowskich i wielu innych znaczniej­
szych rodzin na Ukrainie; w drugim znaj­
dujemy znakomitą ocenę pamiętników T. Bo­
browskiego z uwagami i poprawkami, wspo­
mnienie o lekarzu Karolu Kaczkowskim, Mar 
szyckich, Czartoryskich, Stempkowskim, wo 
jewodzie kijowskim, brygadyerze Józefie Ko­
pciu, 0. Marku, słynnym Karmelicie; w trze­
cim — ostatni sejmik żytomierski dnia 25 
lutego 1792 r., różne artykuły autobiografi­
cznej treści, przyczynki do życiorysu Kaje­
tana Kraszewskiego i jego rodziny, wiado 
mości o Krzemieńcu, Lucku, Turzysku, Bo 
gutnile z Chojeckieh l-voto Tyszkiewiczowej, 
2-yoto Abrainowieżowej i wiele jeszcze in ­
nych rzeczy i wspomnień.

Niestety, sędziwego autora, zacnego He- 
leniusza już niema pomiędzy nami!

W zmarłym ustąpiła znowu z widowni 
naszej jedna z tych czcigodnych, sympaty­
cznych postaci, bez których widoku, bez któ­
rych towarzystwa żyć będzie nam smutno 
i obco; zrósł się on tak nierozerwalnie, ser­
decznie z naszera społeczeństwem, wżył się 
tak szczerze w jego stosunki, iż żal nam 
będzie długo owego 90-letnieg'o już starca, 
który mimo sędziwego wieku, mimo osłabio­
nego ostatnimi czasami bardzo zdrowia, wy­
najdował sobie zawsze szlachetne zatrudnie­
nia i obowiązki, byle nie spocząć, byle służyć 
społeczeństwu w zakresie, w jakim jego ni­
knące pozwalały siły. Nie było w nim ani 
wyniosłości, ani dumy, ani próżności; był to 
szlachetny typ dawnego szlachcica, pełnego 
wyższych poczuć i artystycznego polotu; każ­
dy czyn jego, każdy zamiar miały to piękno, 
jakie nadaje ta myśl przewodnia, aby dawną j

lepszą przeszłość rozwijać dalej cnotą pu­
bliczną.

Nieboszczyk od dłuższego już czasu cier­
piał na chorobę nieuleczalną, która nieza- 
wsze gwałtownie, lecz ustawicznie z nieubła­
ganą wytrwałością niszczyła organizm i wre­
szcie ostatecznie za sobą śmierć pociągnęła... 
Zasnął w Panu pobożnie, opatrzony święty­
mi Sakramentami w swoim rodowym Oha- 
łaimgródku 7 lipea b. r. W  cztery dni po­
tem pochowano go w parafialnym kościele 
w Białopolu (powiat berdyczowski, gubernia 
kijowska) w asystencyi licznego duchowień­
stwa, przy serdecznym udziale okolicznego 
obywatelstwa i ludu, opłakującego szczerze 
swojego dobroczyńcę, oszczędnego zawsze dla 
siebie, hojnego dla ubogich i potrzebują­
cych.

Przy zgonie ś. p. Iwanowskiego mogą 
właśnie przyjść na myśl słowa z objawienia 
św. Jana (XIV., 13): „błogosławieni umarli, 
którzy w Panu um ierają; odtąd już mówi 
Duch, aby odpoczęli od prac swoich, albowiem 
uczynki ich za nimi idą“.

Heleiiiusz mawiał zwykle o sobie, że 
jes t ultim us de domo Łodsiarum Iwano- 
sciorum.

Był więe to ostatni z zacnego rodu Ło- 
dziów Iwanowskich i ostatni także ze zna­
komitych, a drogich dla serc naszych Krze- 
mieńczanów.

Kto tak chlubną zostawił po sobie 
pamięć, ten nie ze wszystkiem umarł, bo 
najlepsza jego cząstka, duch jego, wiecznie 
wśród rodaków przebywać będzie, szerząc 
światło, dobro i piękno, a nadewszystko wia­
rę świętą, którym wytrwale służył całe 
życie.

Cześć pamięci gorącego patryoty, szla­
chetnego obywatela Polaka, a spokój jego 
duszy!...
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stoszenia, rozrzucając namioty i kabiny, zrywa­
jąc dacłiy z budynków, a nawet burząc słabsze 
domy. Połączenie telegraficzne pomiędzy Anglią 
a lądem stałym było w piątek przerwane. Do­
piero w sobotę okręty z Dieppe wyjechały do 
Newhaven.

We Francyi szalała również w owym cza­
sie burza, W Boulogne-sur-Mer w nocy z 
czwartku na piątek orkan zrządził ogromne 
szkody. Pięć okrętów burza wyrzuciła na brzeg, 
przyezem zginęło 4 marynarzy. Z Dieppe, Cher- 
bourga i Fecamp także nadeszły wiadomości o 
niebywałej burzy. Belgia tak samo została na­
wiedzoną przez orkan. W Brukseli opustoszały 
ulice w górnych dzielnicach miasta, w powie­
trzu bowiem wprost latały szyldy, cegły i o- 
kiennice. Burza posunęła się na północ aż do 
Stokholmu, na wschód zaś aż do Czech. — 
We Frankfurcie nad Menem burza obaliła prze­
szło 100 drzew, a w Bawaryi znaczne prze­
strzenie nawiedziła burza. W Czechach, w okoli­
cy Eger zrządził orkan znaczne szkody i dotarł 
aż do Karlsbadu, gdzie w piątek sprawił go­
ściom kąpielowym przykrą niespodziankę. O go­
dzinie pół do drugiej po południu złamał orkan 
znany karlsbadzkim gościom buk, zwany „Stahl- 
sche Buche“. W Pirkenhammer w restauracyi 
Kampffa zerwała burza werandę. W Marienba- 
dzie zerwała burza dachy z hotelu „Worms“, z 
pewnego domu przy „Kaiserstrasse“ i z central­
nej stacyi elektrycznej.

Kronika prowmoyorminn.

— Kr asów. (Pożar). Na folwarku Su- 
szczyn wybuchł w tych dniach pożar, który zni­
szczył doszczętnie 2 stodoły, 2 stajnie, spichlerz, 
160 kóp zboża i 100 fur koniczyny. Szkoda wy­
nosi 18.800 K. i była ubezpieczoną na 5200 K. 
Przyczyna pożaru niewiadoma.

— Stanisław ów . (Eksplozya Jcotła i 
pożar rafineryi). W niedzielę o godzinie 10 rano 
wszczął się pożar w dystylarni i rafineryi nafty 
spółki Tischler i Eeissberg. Powodem pożaru 
była eksplozya kotła, którego cienkie i zużyte 
ściauy nie mogły wytrzymać prężności zawartej 
w niem ropy. W chwili wybuchu znajdował się 
na dachu budynku blacharz, którego płomienie 
ogarnęły w jednej chwili, tak, iż w stanie bez­
nadziejnym odwieziono go do szpitala.

Na miejscu pożaru zjawiła się straż ognio­
wa z Knihinina kolonii i ratunek ograniczyła do 
zlokalizowania ognia.

Szkoda dość znaczna była ubezpieczona.
— Grybów. (Morderstwo). Dnia 8

b. m. wracali z Grybowa do Bukowca przez Li­
pnicę wielką Jędrzej Maciaszek, jego syn Ga­
bryel Maciaszek i wójt z Bukowca Jan Zię> ina. 
Po drodze wstąpili do karczmy Jakóba Riegel- 
haupta w Lipnicy wielkiej i raczyli się przez 
czas pewien z miejscowym wójtem Turskim. 
Następnie ruszyli dalej w drogę. W pobliżu 
dworu A. Długoszowskiego ułożyli się obaj Ma- 
ciaszki i towarzyszący im Zięcina obok stodoły 
na ziemię. Tam to między godziną 10 a 11 wie­
czorem opadli ich bez żadnej przyczyny, powo­
dowani prawdopodobnie żądzą zemsty osobistej, 
Stanisław Hryńezak, Michał Gucwa, Jan i Sta­
nisław Cygnarowicze z Lipnicy wielkiej i tak 
niemiłosiernie obili kijami, że Gabryel Macia­
szek na miejscu wyzionął ducha, Jędrzej zaś 
Maciaszek ciężko skaleczony został w głowę.

Żandarmerya w Bobowej uwięziła Mi­
chała Gucwę, jakoteż Jana i Stanisława Cy- 
garowiczów i oddała ich sądowi powiato­
wemu w Ciężkowicach, za zbiegłym zaś Sta­
nisławem Hryih-zakiem czyni poszukiwania.

— N isko. (Po żar). W Racławicach, le­
żących obok Niska, spłonęły w tych dniach 4 
zagrody włościańskie z całą tegoroczną kreseen-
c.yą. Szkoda dość znaczna, była w części ubez­
pieczoną wkiakowskiem Tow. wzajemnych ubez­
pieczeń.

raczą poprzeć usiłowania wydawcy i zasilić księgę 
zbiorową swojemi pracami.

Ponieważ wśiód powodzian nędza wielka 
ponieważ trzeba im przyjść z pomocą jak naj 
prędzej, przeto księga „Na powodzian1' wydana 
będzie już przed świętami Bożego Narodzenia.

Wobec tego wszelkie prace, tak do działu 
literackiego, jak artystycznego, redakeya musi 
posiadać w tece w czasie jak najkrótszym, aby 
drnk olbrzymiego dzieła (10.000 egzemplarzy 
in folio) można w porę ukończyć.

Z tej przyczyny upraszam o nadsyłanie prac 
tak literackich, jak artystycznych, do d. 15 paź­
dziernika r. b.

Wszystkie pisma polskie upraszam o ła­
skawe powtórzenie niniejszej odezwy.

Stanisław Graybner.
Berga 1. 8.

Notatki litoracko-artfstraie.
D o autorów. Od p. Stanisława Gray- 

bnera, redaktora księgi zbiorowej „Na powo­
dzian", którą wydaje firma Lilpop i Sp. (Kru­
cza 32), otrzymujemy pismo następujące:

„Do autorów polskich.
Objąwszy redakeyę wielkiej księgi zbioro­

wej ilustrowanej p. t.: „Na powodzian", a ma­
jącej zawierać poezye, nowele, humoreski, roz­
prawy i t. d., oraz ryciny artystów polskich, 
upraszam Szanownych pisarzy i artystów o nad­
syłanie prac swoich, któreby zechcieli przezna­
czyć dla księgi „Na powodzian", pod moim 
adresem.

Za wszelkie przyjęte prace, tak literackie, 
jak artystyczne, wydawnictwo płacić będzie sumę 
żądaną, dla tego też upraszam o dołączanie li- 
kwidacyi.

Honoraryum będzie wypłacane niezwłocznie 
po przyjęciu pracy przez wydawnictwo.

Mam nadzieję, że Szan. literaci, publicyści 
i artyści polscy, ze względu na cel wydawnictwa, 
z którego cały dochód brutto przeznaczono na 
rzecz ofiar powodzi tegorocznej w kraju naszym,

Drugi salon  sztuki. Telegrafują nam 
z Krakowa: Dziś przed południem dokonał pre 
zes Stowarzyszenia artystów polskich, p. Jacek 
Malczewski, otwarcia „Drugiego salonu", w o- 
becności członków wydziału, grona sędziów i 
dziennikarzy. Wystawa zajmuje 5 sal, wypeł 
nionych obrazami Augustynowicza, Janowskiego 
Lentza, Kazimierza Pochwalstdego; Włodzimie­
rza Tetmajera, Wodzinowskiego i Żelechowskie­
go. Uwagę zwraca znakomity portret Marszałka 
kraju, hr. Stanisława Badeniego, w czarnym 
stroju polskim, z laską marszałkowską w ręku, 
wykonany przez prof. Pochwalskiego, przezna­
czony do galeryi marszałków krajowych. Jest 
dalej wiele innych portretów: trzech synów hr. 
Siemieńskiego, pędzla Augustynowicza; portret 
artysty Tarasiewicza, dłuta artysty rzeźbiarza 
Szczepkowskiego; płaskorzeźba „Bartosz Głowa­
cki" dłuta Woj dygi z Warszawy i t. d.

Z prasy, w Grudziądzu zacznie wycho­
dzić od 1 października pismo codzienne p t.: 
Dziennik Grudziądzki.

Repertuar teatru m iejskiego  
w e Lwowie,

Dziś, we wtorek po raz ósmy „Posłaniec 
nr. 6666“, operetka w 3 aktach z prologiem 
C. M. Ziehrcia. Pierwszy gościnny występ Józefa 
Redo, barytonisty teatrów warszawskich.

We środę, po raz trzeci „Kasztelanka" (La 
Chatelaine) sztuka w 4 aktach Alfreda Capusa, 
tłómaczył Jarosław Pieniążek.

We czwartek, po raz szesnasty „Druciarz", 
operetka 3 aktach z prologiem Lehara. W roli 
Zuzi, grywanej poprzednio przez p. Kliszewską, 
wystąpi p. Miłowska.

W piątek po raz pierwszy „Czerwona lam­
pa", krotochwila w 3 aktach G. Kraiza i W. 
Jacoby, tłómaczył Jarosław Pieniążek. W przed­
stawieniu biorą udział j.anie: Stachowiczowa, 
Otrębowa, Rotierowa i Sławińska, oraz pp.: Ro­
man, Feldman, Nowacki, Antoniewski, Wysocki, 
Kosiński i inni.

W ystaw a rolniczo - przem ysłow a  
w D źw ińsku. W zeszłą sobotę odbyła się 
w Dźwińsku uroczystość otwarcia wystawy 
rolniczo-przemysłowej. Otwarcia dopełnił gu­
bernator witebski, Czepielewski, w obecności 
prezesa Towarzystwa rolniczego, Stanisława 
Lopaeińskiego, prezesa komitetu wystawy, 
br. Józefa Zyberg-Platera, wiceprezesa komi­
tetu, Bohdana Szachny, oraz przedstawicieli 
władz, prasy i tłumów publiczności. Dotych­
czas przybyło już wiele osób z Warszawy i 
Wilna, kilkuset ziemian, przeważnie z gub. 
inflanckich i białoruskich, są nawet goście 
ze Szwecyi i Danii. Z Danii przybył miano­
wicie delegat duńskiego ministerstwa rolni­
ctwa, radca sprawiedliwości Fries, aby zwie­
dzić oddział bydła i mleczarstwa. Przybyło 
także kilku kupców angielskich. W pierw­
szym dniu wystawy zwiedziło ją  blisko 5000 
osób. Ogółem obesłało wystawę 1500 wy­
stawców. Osobnych pawilonów wzniesiono 
64. Bydła przyprowadzono na wystawę z gó­
rą 400 sztuk, koni 150 sztuic.

Następnego dnia odbyło się jubileuszo­
we zgromadzenie ogólne witebskiego Towa­
rzystwa rolniczego; wieczorem zaś bal u Te­
ofila hr. Platera.

P ołączen ie kolei kaliskiej z s ie ­
cią kolei pruskich. Piszą z Warszawy: 
Po długich rokowaniach zarząd kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej nareszcie uzyskał poro­
zumienie z zarządem kolei pruskich w spra­
wie połączenia kolei kaliskiej z siecią kolei 
niemieckich. Dotychczas przyczyną niezgody 
pomiędzy pomienionymi zarządami była oko­
liczność, że każda strona stawiała za nieod­
zowny warunek — ze względów polityczno- 
ekonomicznych — urządzenie stacyi przeła­
dunkowej z normalnej na linię szerokotoro­
wą i odwrotnie na swojem terytoryum. We­
dług zawartej teraz ugody, stacya przeładun­
kowa będzie urządzona na odnodze, łączącej

obie koleje pomiędzy Kaliszem a Skalmie­
rzycami.

Kalendarz rybacki. Od 15 września 
niewolno łapać pstrąga i łososia.

Złowione ryby i raki muszą mieć prze­
pisaną miarę.

Oały miesiąc bardzo dobry dla sportu 
wędkowego, wszystkie ryby idą dobrze na 
wędkę, a łapać można o każdej porze dnia-

W iedeń, 15 września. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 288- — , Austr. zakł. kr. z obi 
pr. z r. 1889 3-prc. 278-—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 277-—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 260- —, Węg. 
Banku bip. po 100 zł. 4-prc. — ■— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proc. 115-50. 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 115-75,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18-75, Zakł. kred. dla li. i p, po 100 
zł. 439-—, Clary 40 zł. m. k. 168-—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83 —, Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 77’—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 68-—, Ofen 40 zł. 167"—, Palffy 40 zł. 
m. k. —•—, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
53-—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26-20, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 68’ — , 
Salma 40 zł. m. k. 221-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 78-—, Pożyczka St Genis 
60 zł. m. k. 240 '—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z 1874 r. 4821—.

W iedeń, 15 września. Cukier 22-— do 
—'— (stały). — Spirytus 40"60 do —"— 
(bez zmiany). Nafta niezmieniona.

B adapeszt, 15 września. Targ zbożo­
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwiecień 7-74 do 7-75. Psze­
nica na maj — ■— do — •—. — Pszenica 
na październik 7-48 do 7-49. Żyto na 
kwiecień 6-51 do 6*52. Żyto na październik
6-22 do 6-23. Owies na kwiecień 5 73 do 
5-74. Owies na październik 5'47 do 5-4 
Kukurudza na wrzesień 6 1 8  do 6'19. Kuku- 
rudza na maj 1904 r. 5-43 do 5'44.

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć ku­
pna: ,  słaba. — Usposobienie: słabe. — Po­
goda : piękna.

Berlin, 15 września. Banknoty austrya 
ckie 85-20, Spirytus — .

F r a n k f u r t ,  15 września. — Austrya-
ckie Kredyty 201'10, Koleje państw. — •—, 
A lp in y —■ —, Disconto 227-80, Laura — , 
Montany —• —. ♦

Paryż, 15 września. Trzyprocentowa ren ­
ta 97-27, Mąka .

Giełda tow arowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22-— do 22-10, loco Ołomuniec 20 75 
do 20 85, loco Berno-Wiedeń 20-80 do 20-90, 
na grudzień loco Aussig 20-30 do 20-40. Cu­
kier w kostkach: prim a  75"— do 75-— , se- 
cunda —•— do — —. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 40"60 do 41- — . Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8"25 do 8"75, ga­
licyjska przeźroczysta 29-— do 29-50. (Geny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lw ów, 15 września. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-80 do 8-10, pszenica na termina7"35 do 7-60, 
żyto gotowe 6-— do 6-10, żyto na termina 
5 60 do 5 80, owies obroczny gotowy 5'80 
do 6' —, owies obroczny na termina 5'25 
do 5 35, jęczmień pastewny 5-25 do 5"50, 
jęczmień browarniczy 5 50 do 6-— , rzepak
9-— do 9"25, Inianka —•— do —•—, groch 
pastewny — •— do —■— , groch do gotowania
7-75 do 9 '—, wyka 5-25 do 5-50, nasienie 
lniane — do — , nasienie konopne 
— do — . bób —■— do — , bobik 
5’50 do 6-—, hreczka 6-50 do 7-—, kuku­
rudza nowa 4-75 do 5-25, kukurudza stara

-  do 6-25, chmiel za 56 kilo 200’— do 
240 —, koniczyna czerwona 48-— do 55 '—, 
coniczyna biała 48-— do 58-—, koniczy­
na szwedzka 45-— do 55-—, tymotka 20-— 
do 2 3 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18-25 do 18"40 za 50 litr. pa,- 
ritas Tarnopol na termin — •— do —•—, wy- 
ranty — do — , ekskontyngentowy
10-20 do 10-35.

W iedeń, 15 września. (Telegram Gaze­
ty Lwowskiej). Na poniedzałkowy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 4683 sztuk. W  tem było z Galicyi 
83 sztuk, z Bukowiny —  sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny podniosły się o 25 h. 
Niesprzedanych pozostało 4 sztuki.

no: 6 sztuk po 64 do 67 koron, 67 sztuk 
po 68 do 74 koron, 10 sztuk po 75 do 78 
koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 62 do 76 kor , krowy 
podtuczone po 58 do 72 kor., bydło chude 
po 46 do 60 kor., wszystko licząc za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

OSTATKA POCZTA

Ze Lwjowa telefonują do Czasu: Posło­
wie krakowscy otrzymali z autentycznego 
źródła wiadomość, że dzięki gorącemu po­
parciu ze strony JE . P. Namiestnika hr. Po­
tockiego oraz JE. P. M inistra Piętaka, pe- 
tycya miasth Krakowa w sprawie odszkodo­
wania za Zakład konfinicyjny na Prądniku 
została o tyle pomyślnie załatwiona przez 
Ministerstwa, że z funduszów państwowych 
przyznano miastu Krakowowi, oraz Białej 
znaczniejszą subwencyę, tytułem odszkodo­
wania za poniesione z tego tytułu straty.

Mianowicie Kraków otrzyma 360.000 
koron, miasto zaś Biała 240.000 koron bez­
zwrotnej subwencyi, za zniesienie zakładu 
konfinicyjnego.

Wszechniemcy zwołali na piątek zgro­
madzenie do Wiednia z porządkiem dzien­
nym . „Los von Ungarn".

W Dreźnie rozpoczął się wczoraj, jak 
już wiadomo z depeszy, walny doroczny zjazd 
niemieckiej śocyalnej demokracyi.

P. Pfannkueh przedłożył sprawozdanie, 
w którem stwierdza, iż usiłowania, aby do­
prowadzić do zgody między socyalistami pol­
skimi a niemieckimi pozostały bez dodatnie­
go rezultatu. Z polecenia poprzedniego wiecu 
odbyły się dwie konfereneye, ale bez skutku. 
Polska socyalna demokracya pozostanie więc 
poza ramami niemieckiej, a ta o tyle będzie 
utrzymywała stosunki z polsKą socyalną de- 
mokracyą, o ile tego wymagać będzie mię­
dzynarodowa solidarność interesów. Jednak­
że- udało się uzyskać porozumienie podczas 
wyborów na Szląsku i w Poznańskiem.

Sprawozdanie wylicza v  końcu, iż par- 
tya socyalnc demokratyczna miała dochodu 
628.000 marek, rozchodu 534.000 marek, z 
czego na wybory wydano 282.000 marek. Na 
poparcie prasy wydano 31.000 marek.

Aresztowany niedawno pod zarzutem 
szpiegostwa na granicy rossyjskiej pod Ostro­
wem pruski poddany geometra Paschke z 
Ostrowa, został przez sąd warszawski skaza­
ny na 6 lat przymusowych robót w kopal­
niach sybiryjskich.

Z urzędowego źródła serbskiego dono­
szą: Wiadomość dzienników, jakoby król Piotr 
zwrócił się z telegraficzną prośbą do cara, 
aby zmienił swe stanowisko wobec oficerów, 
którzy brali udział w spisku przeciw królowi 
Aleksandrowi, jest nieprawdziwą. Niema do 
tego żadnego powodu, gdyż wszystkie mo­
carstwa dotąd zupełnie poprawnie uważały 
przewrót za wewnętrzną wyłącznie sprawę 
Serbii.

Akt oskarżenia przeciw oficerom w Niżu 
opiera się na motywach, że w inkryminowa­
nej odezwie postawiono wnioski o zabicie 
spiskowców z dnia 11 czerwca i że zamie­
rzono ewentualnie wymusić ich wydalenie. 
Za tego rodzaju przekroczenia przewiduje 
serbski kodeks karny wojskowy rok, a dla 
przywódców kilka lat fortecy, bez utraty 
rangi. Sąd wojenny zbierze się prawdopo­
dobnie dnia 15 b. m.

Wedle ofieyalnej depeszy z Konstan­
tynopola, gubernator Libanu, Czajkowski o- 
trzymał od Porty rozkaz, ażeby udał się do 
okręgów pogranicznych prowincyi, celem za­
pobieżenia tam grożącym rozruchom. Porta 
tłómaczy, że dawniejsza waśń pomiędzy lu­
dnością chrześcijańską a mahometańską zao­
strzyła się skutkiem przybycia amerykań­
skich okrętów wojennych.

Z Beyrutu potwierdzają, że przybyły 
tam onegdaj z dwoma batalionami nowy gu­
bernator Damaszku, Nazim basza, zabrał się 
energicznie do przywrócenia porządku, w 
czem dopomaga mu ludność, sympatycznie 
dla niego usposobiona. Głównych winowaj­
ców już uwięziono.

W dzielnicy Konstantynopola Kiazim- 
basza, w której przed 7 laty zaszła pamię­
tna rzeź Armeńczyków, urządzono wielką 
obławę na żywioły podejrzane. W  obławie 
wzięło udział kilkuset urzędników policyj­
nych. Odebrano ludności muzułmańskiej w 
tej dzielnicy wszystką broń. Rząd obawia się 
podobno wybuchu nowych rozruchów1 anty- 
armeńskich. •
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S e j m .

(21 posiedzenie, I .  sesyi, VIII ,  peryodu).
L w ó w , 15 września.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . P. Marszałek krajowy Stanisław hrabia 
B a d e n i o godzinie 10 min. BO przed po­
łudniem. .

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego udzieliła I z b a  6 dniowego urlopu p. dr. 
Ochenkowskiemu, poczem sekretarze odczy­
tali szereg wniesionych petycyj, które Izba 
odesłała do odpowiednich komisyj.

Następnie odczytali sekretarze wniesio­
ne interpelacye i wnioski.

I n t e r p e l a e y  e :
P. T o m a s z e w s k i e g o  i tow. w spra­

wie rekursu gminy m. Sambora od wymiaru 
podatku od realności odstępowanych wojsku.

P. B e d n a r s k i e g o  i tow. w sprawie 
zamianowania prof. Kadera dyrektorem od­
działu chirurgicznego szpitala św. Łazarza w 
Krakowie.

P. K r a m a r e z y k a  i tow. (dw ie in ter­
pelacye) w spraw ie regułacyi Soły.

W n i o s k i :
PP.  ks. S z p o n d r a  i S z w e d a  w 

sprawie pomocy dla powodzian.
P. S k o ł y s z e w s k i e g o  w sprawie za­

trzymania żołnierzy w czynnej służbie po w y­
służeniu 3 lat.

Z porządku dziennego odesłała Izba w 
pierwszem czytaniu do odpowiednich komi­
syj sprawozdania Wydziału krajowego: w 
Przedmiocie spraw górniczych; z czynności 
w zakresie przemysłu krajowego; o krajowej 
sprzedaży so li; o wydzieleniu gminy Zwi- 
niacz z okręgu sądowego i starostwa yr Czor- 
tkowie, a przydzieleniu do okręgu sądowego 
w Budzanowie i starostwa w Trembowli.

Z kolei uzasadniał p. S t a p i ń s k i  swój 
wniosek, domagający się od Rządu, aby w 
drodze ustawodawczej zarządził bądź zupełne 
darowanie, bądź złagodzenie kar wojskowych 
tak za odwleczenie stawiennictwa do popisu 
wojskowego, jak za zaniedbanie ćwiczeń i 
kontroli wojskowej, przynajmniej dla tych 
wychodźców, których stosunki majątkowe ao 
poszukiwania zarobku zmusiły. 1

Wniosek p. Stapińskiego odesłano do 
komisyi prawniczej.

P. dr. M a r s  uzasadniał następnie swój 
wniosek w sprawie budowy kolei-Nowy Sącz- 
Szezawnica. We wniosku tym domaga się 
dr. Mars polecenia Wydziałowi krajowemu: 1. 
aby rentowność projektowanei linii Nowy 
Sącz-Szc_awnica jeszcze raz obliczył, po po- 
nownem zbadaniu stosunków na miejscu i 
po zebraniu autentycznych dat statystycznych; 
2. aby bezzwłocznie wystarał się o przepro­
wadzenie komisyi politycznej ; 8. aby nieza- 
twierdzone dotąd deklaracye powiatu nowo­
sądeckiego i nowotarskiego oraz miasta No­
wy Sącz, gwarantujące oprocentowanie części 
kapitału budowy tejże kolei zatwierdził i w 
końcu, 4. aby bezzwłocznie wdrożył pertra- 
ktacye z Rządem co do udziału Skarbu P ań­
stwa w kosztach budowy powyższej linii ko­
lejowej, aby jednem słowem poczynił wszel­
kie starania w kierunku rychłego zrealizo­
wania projektu kolejowego Nowy Sącz-Szcza- 
wniea.

Wniosek ten przekazała Izba do’ zała- 
twienia komisyi kolejowej.

P. dr. T a r n a w s k i  uzasadniał znów 
wniosek, domagający się od Rządu, ażeby 
zakładanie szkół realnych w kraju przyspie­
szył, a natychmiast przystąpił do założenia 
szkoły realnej _w Przemyślu i w tym celu 
nawiązał z gminą miasta Przemyśla roko­
wania.

Wniosek ten odesłano do komisyi 
szkolnej.

P. T o m a s z e w s k i  uzasadniał wnio­
sek swój, domagający się potrzeby zmiany 
ustawy krajowej z dnia 1 stycznia 1889 nr. 
16 Dz. u. kr. o stosunkach prawnych nau­
czycieli.

Wniosek przekazano komisyi szkolnej.
P. G o e t z - O k o c i m s k i  motywował 

następnie swój wniosek w sprawie przyspie­
szenia regulacyi rzek i zorganizowania po­
mocy na wypadek powodzi.

Wnioskodawca domaga się wezwania 
Rządu: 1. aby powołał do życia w najkrót­
szym czasie stałą krajową komisyę dla regu­
lacyi rzek, celem uchwalenia ogólnego pro­
gramu regulacyi i ustanowienia następstwa 
robót przy poszczególnych regulaeyaeh w myśl 
§• 10 ustawy o regulacyi rzek, stanowiących 
wspólną sień wodną z kanałami; 2. aby na 
tych przestrzeniach rzek, które w myśl usta­
wy z dnia 18 września 1901 Dz. u. kr. Nr. 
103, mają być regulowane wyłąeznie kosztem 
państwowego lunduszu kanałowego przyspie­
szył roboty dla zabezpieczenia od zniszczenia 
tych budowli wodnych, które dotychczas przy 
udziale konkurencyi zostały wykonane; 3. aby 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym uło­
żył stały program opieki wałów i organiza- 
cyi pomocy na wypadek niebezpieczeństwa 
powodzi i przedłożył Sejmowi na najbliż­
szej sesyi projekt ustawy o polieyi wodnej.

Wniosek odesłano do komisyi wodnej.
W dalszym ciągu posiedzenia dokonała 

Izba uzupełniających wyborów : jednego re­
widenta sejmowego, trzech członków komi­
syi budżetowej, dwóch członków komisyi sa­
nitarnej, jednego członka komisyi kolejowej 
i jednego członka komisyi prawniczej.

R e w i d e n t e m  s e j m o w y m  wybrano 
p. Agopsowicza; członkami k o m i s y i  b u ­
d ż e t o w e j  pp. hr. Pinińskiego, Abrahamo- 
wicza i Laskowskiego; członkami komisyi sa ­
n i t a r n e j :  pp. Wodziekiego i Wiktora Czay- 
kowskiego: członkiem komisyi k o l e j o w e j  
p. dr. Leo; członkiem komisyi p r a w n i c z e j  
p. Leopolda Jaworskiego

Następnie udzieliła Izba zezwoleń: gmi­
nie m. Mikulińce, powiatu tarnopolskiego na 
pobór 150 prc. dodatku gminnego do podatku 
konsumcyjnego od mięsa i wina na przeciąg 
6 lat; gminie Liszna, powiatu -sanockiego na 
pobór w r. 1903 dodatku gminnego od po­
datków bezpośrednich w wysokości 177 prc.; 
gminie Zakopane na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych, piwa, miodu i t. p.; 
gminie m, Ustrzyki dolne na pobór opłat 
gminnych od napojów^ spirytusowych, piwa, 
miodu, dereniaku, wiśmaku i maliniaku i 
gminie Zakopane na pobór opłaty gminnej 
od psów.

P. D ą m b s k i  referował z kolei spra­
wozdanie Wydziału kraj. o udzieleniu Wy­
działowi pow. w Gródku koncesyi do pobie­
rania opłat mytniezych na drodze gminnej
I. kl. Gródek-Uherce-Koropuż.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał głos p. ks. S t o j a ł o w s k i  i zwróci­
wszy uwagę Sejmu na to, że Rząd już zniósł 
myta na drogach rządowych, domagał się, 
by Wydział krajowy był bardzo wstrzemię­
źliwy w udzielaniu tych koncesyj, a w szcze­
gólności, by nie udzielał ich na nowe drogi.

P. H u r y k  domagał się przejścia nad 
sprawozdaniem tem do porządku dziennego.

P. Ci e ó s  k i popierał argumenty p. ks.
Stojałowskiego

W głosowaniu jednak uchwalono udzie­
lić wydziałowi powiatowemu w Gródku kon­
cesyi na pobieranie opłat mytniezych na 
wspomnianej drodze gminnej, odrzucając, tem 
samem odmienny wniosek p. Huryka.

W  dalszym ciągu udzieliła Izba po 
dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos pp : 
Cieński, Męciński, Stapiński, hr. Staduicki. i 
Huryk wydziałowi powiatowemu w Lisku 
koncesyi do pobierania opłat mytniezych na 
drodze gminnej I. klasy Lutowiska-Cisna.

Po uzasadnieniu przez p. JE . Apolina­
rego Jaworskiego nagłości, jak i samego 
wniosku o udzielenie subwencyi w kwocie 
1000 koron pogorzelcom wsi Bezdroby w po­
wiecie- złoczowskim i odesłanie tego wniosku 
do komisyi budżetowej, zamknął JE. Pan 
Marszałek krajowy o godzinie 2*25 po połu­
dniu posiedzenie, naznaczając następne na 
czwartek, 17 b. m. godzinę 10 rano.

* **
W myśl powziętej w dniu wczorajszym 

przez Sejm uchwały, wystosował JE . Pan 
Marszałek krajowy następujący, w języku 
łacińskim zredagowany telegram do Ojca św. 
Piusa X.:

„Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakcwskiem składa 
u stóp Waszej Świątobliwości hołd swojej 
wierności dla Kościoła, czci i posłuszeństwa 
dla jego Głowy. W radości wielkiej widząc 
Waszą Świątobliwość następcą tylu wielkich 
Papieży, życzy i pragnie gorąco, aby Bóg 
dał Waszej Świątobliwości w spokoju, w ob­
fitości łask swoich, w bezpieczeństwie od 
nieprzyjaciół, Kościołem swoim długie lata 
rządzie.

My, tak samo jak przez wieki byliśmy 
zawsze wiernymi i nigdy Kościoła tego nie 
opuściliśmy, tak nadal i na wieki chcemy i 
przyrzekamy trwać w tej wierności i jedno­
ści i być posłusznymi synami Namiestnika 
Chrystusowego.

Marszałek krajowy, Stanisław hr. Badeni.
* **

Interpelacya wniesiona przez dr. B e d ­
n a r s k i e g o  i tow. na dzisiejszem posiedze­
niu brzmi w dosłownem brzmieniu :

„Głośny a zarazem słuszny protest pod­
niosło bardzo liczne grono lekarzy w kraju, z 
powodu wniesienia podania przez prof. Ka­
dera do Wydziału krajowego, w którem pro­
ponować ma temuż zniesienie dotychczaso­
wej organizacji oddziału chirurgicznego przy 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie i utworze­
nie z tegoż oddziału zapasowego kliniki chi­
rurgicznej, naturalnie pod kierownictwem 
swojem. Ponieważ takie zcentralizowanie za­
razem zmonopolizowanie całego i do tego 
tak ogromnego materyału chirurgicznego w 
rękach jednego człowieka nie przyniosłoby, 
zdaniem podpisanych, ani spodziewanej ko­
rzyści naukowej, a byłoby wprost szkodli- 
wem i zgubnem tak dla chorych szukających 
pomocy, jakoteż dla licznej rzeszy młodych 
lekarzy, pragnących się wykształcić praktycz­
nie na dzielnych pracowników dla dobra cier­
piącej ludzkości, jak to dotychczas miało 
miejsce — podpisani, podzielając motywa

słusznego oburzenia lekarzy z powodu zamie­
rzonego zamachu prof. Kadera na samodziel­
ność wymienionego oddziału i uważając pro­
ponowaną zmianę tegoż za wręcz szkodliwą 
pod każdym względem dla naszego społeczeń­
stwa, zapytują Wydział krajowy, czy i jaką 
decyzyę powziął w tej sprawie?

* * *

Dziś wieczorem odbędą posiedzenia ko- 
misye: sanitarna, wodna, parlamentarna i 
prawnicza, budżetowa i gospodarstwa krajo­
wego oraz klub demokratyczny.

Posiedzenie komisyi bankowej odbędzie 
się w piątek, 18 b. m., o godzinie 9 rano.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
C h ło p y , 15 września. M onarcha w 

naiiepszem zdrowiu wyjechał dziś przed go­
dziną 9 rano do Ostrowa na pole ćwiczeń. 
Ludność przy bramie tryumfalnej witała Go 
okrzykami. Najj. Panu towarzyszył Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand. Monarcha 
powrócił do Chłopów o godzinie 1 minut 30 
po południu.

W iedeń, 15 września. Wiener Z  tg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał starszemu radcy 
górniczemu w krakowskiem starostwie gór- 
niczem Janowi H o lo b  ko w i order Żelaznej 
korony trzeciej klasy.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował pomocniczego nauczyciela gr. kat. re- 
ligii w męskiem semiflaryum nauczj cielskiem 
w Zaleszczykach, ks. Sofrona C h l e b  o w i ­
ek i  e g  o, nauczycielem gr. kat. religii w tym 
zakładzie, oraz zastępcę nauczyciela w mę­
skiem seminaryum nauczycielskiem w Tarno­
polu, Antoniego k l o h r a ,  prowizorycznym 
głównym nauczycielem w męskiem senńna- 
ryum nauczycielskiem w Starym Sączu.

W iedeń, 15 września. M inisterstw o 
spraw w ew nętrznych ostrzega przed w erbo­
waniem górników do Meksyku.

Inshruk, 15 września. Donoszą o no­
wych powodziach i podtouleniu toru "kolejo­
wego, w skutek czego wiele linij kolejowych 
jest przerwanych.

Tryest, 15 września. Parowiec „Car- 
lo“ płynący z Melkovie do 'Tryestu rozbił 
się w skutek gwałtownego sirocca koło Zia- 
rim. Ładunek okrętu stracony. Załoga u ra­
towana.

W arszawa, 15 września. (T .p r .) .  Ge­
nerał gubernator Czertkow powrócił tu z ma­
newrów.

Gliwice, 15 września. Na wysłany do 
kanclerza Buelowa przez górnoszląski Zwią­
zek niemiecki Marchii wschodniej dla popie­
rania niemieekośei w prowincyach wschodnich 
telegram, nadeszła od hr. Buelowa z Nor- 
derney następującą depesza: „Proszę przyjąć 
zapewnienie, że troska o narodowość naszą 
na Górnym Szląsku tak samo leży mi na 
sercu, jak popieranie naszego narodu w pro­
wincji Poznańskiej i Prusieeh zachodnich. 
Jestem pewny, że nowy starszy prezydent 
regencji wrocławskiej, Żedlitz, z wypróbo­
waną znajomością rzeczy obmyśli stosowne 
drogi, by ze skutkiem przeprowadzić naro- 
ciowy kierunek, którego wymaga polityka 
królewskiego rządu wśród szczególnych sto­
sunków na Górnym Szląsku“.

Petersburg, 15 września. Dziennik 
Kawlcaz donosi, że w niedzielę w południe 
w Tyflisie po nabożeństwie zebrało się przed 
katedrą około 2000 osób. Tłum podniecony 
proklamacją podburzającą w języku _ armeń­
skim, zajął groźną postawę w obec interwe­
niującej poli yi, w skutek czego wysiano na 
pomoc silny oddział żołnierzy policyjnych. 
Gdy tłum począł obrzucać ich kamieniami a 
naw it do nich strzelać z rewolwerów, poli- 
cya zrobiła użytek z palnej broni. Przy po­
mocy kozaków" zaprowadzono porządek. Kilku 
polieyantów otrzymało rany. Jednego z eks- 
cedentów śmiertelnie raniono.

Rzym, 15 września. Agencya Stefa- 
niego donosi, że królestwo włoscy w towa­
rzystwie ministra spraw zagranicznych Mori- 
na udadzą się dnia J 4 października do Pa­
ryża i zabawią tam do 18.

Rzym, 15 września. Rada sanitarna 
zarządziła co do proweniencyi z Marsylii za­
stosowanie przepisów przeciw dżumie, wy­
danych w r. 1902.

Belgrad, 15 września. Odbyło się tu 
zgromadzenie, zwołane przez uczniów wyż­
szych zakładów naukowych. Zebrało się oko­
ło 2000. osób Przyjęto rezolucję potępiającą 
stanowisko opozycyjnych dzienników Naro- 
dni L ist i Weczerne Nowosti.

Ateny, 15 września. Z okazy i wybo­
rów municypalnych panuje ożywiona agita- 
cya. Wczoraj urządzono demonstracyę, pod­
czas której przyszło do krwawego starcia. 
14 osób zabitych i rannych.

Bazylea, 15 września. Zmarł tu arty­
sta malarz historyczny Stackelberg.

Paryż, 15 września. Petite Parisienne 
donosi z Marsylii, że na przedmieściu St. 
Muront wydarzyły się ponowne 2 wypadki 
podejrzanego zasłabnięcia. Zachorowały 2 do- 
zorezynre szpitala „Saivatora“.

Guracao, 15 września. Biuro Reutera 
donosi, że Wenezuela nie chce zagranicznym 
sędziom trybunału rozjemczego uiścić za­
płaty.

L o n d y n ,  15 września. Wczoraj od­
była się 3-godzinna rada gabinetowa przy 
udziale wszystkich ministrów. Przybywające­
go Chamberlaina powitała publiczność sym­
patycznie, dały się jednak słyszeć i gwiz­
dania.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 15 września 1903. Giełda po­

ranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30 
Marki 117 41, Renta majowa 99-50, Węgier­
ska renta koronowa — , Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 640’25, Akcye węgier- 
Zakładti kredytowego 707-—, Akcye Anglo- 
banku 27P50, Akcye Unionbanku 511-— , 
Akcye Bankyereinu 469'50, Akcye Lander- 
banku 404*—, Akcye Kolei państwowych 
647-50, Lombardy 8L50, Akcye Kolei Elbe- 
thal —•—, Akcye Fabryki broni —--— . 
Akcye tytoniowe — •—, Akcye Alpiny 365-50, 
Akcye Rima Muranyi 450-—, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żelaz.1675-—. Losy ture­
ckie 116 25, Ruble 253-50, 4-proc. listy Ban­
ku hipotecznego 98’—, 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 1 0 1 —, Galie, po­
życzka kraj. z r. 1893 98-80, 4-proc. Listy 
zastawne Banku kraj. 98-50, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 98-60.

Usposobienie: spokojne.

W iedeń, 15 września 1903. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-40, Renta majowa 99 50, W ęgier­
ska renta koronowa 96'75, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 639-— , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 707-—-, Akcye Anglo- 
banku 272-— , Akcye Unionbanku 511' — , 
Akcye Bankyereinu 469*50, Akcye Lander- 
banku 404-—, Akcye Kolei państw. 646* — , 
Lombardy 81-50, Akcye kolei Elbethal 415 '—. 
Akcye Fabryki broni — *—, Akcye tytonio­
we —•—, Akcye Alpiny 364' — , Akcye Ri­
ma Muranyi 449' — , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. —•—, Losy tureckie 116-25, 
Ruble 253’50, 2 0 - Franki — *— , Tramway

Usposobienie: bez ochoty.

W iedeń, 15 września 1903. Zamkn:ę- 
eie giełdy (SeJdusscourse). Godz. 2 m is. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 639-—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 707*—, 
Akcye Aaglóbanku 271*—, Akcye Unionba*- 
ir.i 5111 — , Akcye Landerbanku 403 '—. Akcye 
Ba.ukvereinu 468-75, Ake. Bodencredit 909*—, 
Akcye galie. Banku hipotecznego — , 
Akcye kolei państwowych 646-50, Akcye ko­
lei Południowej 80 50. Akcye Tramway A )  
— Akcye Tramway B )  — , Akcye 
koki Elbethal 414'—, Akcye kolei Półno­
cnej 5400'—, Akcye kolei czerniowieckiej 
570-—, Akcye Alpiny 864-50, Akcye Rima 
Muranyi 446*—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1670-— , Akcye Fabryki broni 
350-—, Akcye Tureckie tytoniowe 350-—, 
Akcyi Galicyjsko-karpaekiego Towarzystwa 
naftowego 1028 —, 5 prc. obligacyi komu- 
nalnyeh Banku krajowego —.— , Obli­
gacje węgierskiej indemnizaeyi 96 75, Ren­
ta majowa 99 45, Austryaeka Renta koro­
nowa 99‘70, Węgierska Renta koron. 96*70, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98-40. 
4 prc. Listy Banku krajowego 98-50, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102-— , 5 prc. 
komunalne oblig Banku kraj. 102-—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98*—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101*35, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112'—, 4-prc. Gal. 
Obligacje propiaacyjne 9950, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r, 1893 99-30, A-pre. po­
życzka miasta Lwowa 96-—, Losy tureckie 
116*— Marki 117 45 Ruble 253*-.

Berlin, 15 września 1908. Giełda po­
ranna. (Yorborse). Akcye kredytowe 201*25, 
Towarzystwo dyskontowe 186*50.

Usposobienie: wyczekujące

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  SCreohowieobi.



Nadesłane.
Jako dobrą lokacyę kapitałów

polecamy
4%  listy zastawne Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego,
4%  listy zastawne, Obligaeye komun, i Obli- 

gacye kolejowe Banku krajowego,
471 i 4%  listy zastawue Banku hipotecznego
kupujemy i sprzedajemy papiery te po kursie 

najkorzystniejszym

Sokal i Lilien.
Dom bankowy i kantor wymiany

Jako dobrą i pewną lokaeyu
polecamy

4%  Listy hipoteczna koronowe,
4 V L i s t y  hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 7 ,°/4 Listy Banku krajowego,
4°/a Listy Banku krajowego,
5*/, Obligaeye kumunalne Banku kraj. 
4«/, Pożyczkę krajową,
4%  Oai. Obligaeye propinacyjne i wszel­

ki- ranty państwowe.
Nadto polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
P*piery te sprzedajemy i kupujemy po naj 

dokładniejszym kursie dziennym.

KAN T O R  WYMI ANY
e. k. uprz. gal. akcyjnego

BASKU HIPOTECZSEGO.
Wystawy i  Muzea.

Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. S-eiej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 1 I-tej do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pi. św. Ducha 1. 10, 1. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. DJa członków wstęp wolny.

P p s y je c h a li .  Ł,w*»wa.
Dnia 15. września 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. Władysław ks Czetwertyński z Warsza­

wy, Klemtns hr. Dzieduszycki z Mtrlyuowa, Stani­
sław Lewandowski z Bełżca.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. mąja 1903 r. (Czas środkowo-europejski.)
Pociąg

posp. | osob.
o godzinie

TM0

2-31

3-30

8-10

1-30

1-40

2-30

STO

620

6-50
7-3-5 
7-40 
7-45
7-55

8-15 
8-55

9-57
10-25
11-15 

1-10 
1-25

3-14
4-35

5-30 

5 40 

5-50 

5-55

8-40

"sT?)
.8-251

9-12
9-20

9-25 
9-35 
9-50

10-00
10-07 
10-20

10-40
11-50

2-15

T09
7-35

5-06

1002

Przyjeżdża do Lwowa
Na dw orzeo g łó w n y

z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Beiliometliu, Czudina, Seretlm, Rado- 
wieo, Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grtytnałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Ohyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5 
do 31/8 w niedzielę i święta), Koiozmezo (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Brodiny, Putny, Sueiawy. 

z Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 (wł tcznie).
*) z Sa nbora, Chyrowa. 
z Janowa.
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa,. Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa (od 1/5" do 30/9 włąetnie). 
z Rawy ruskiej, Sokaia.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kop jego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Mezó Laborez (Pesztu), 

ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Kó.-óstnezó. 
z Łat/oe mego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kocliawiny. 
z J an c o j  .
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleczczyk, Kocinania, Nowosieliey 

przez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzytnałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniee. 
z Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego" (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy­

rowa, Borysławia, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzytnałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee. 
z Ickan, Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielca via Deinbiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
z Brzuehowiee (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Brzuehowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, 

z Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kóróstnezó, Potutor, 

Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 
z Janowa (od 1/5 do 30/9).
z Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 

Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
*) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kocliawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta).

Na dw orzeo „Podzam cze"  
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzyma-łowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzytnałowa, łlttsia-

tyna, Kopyezyniee. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu ■ 

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg
posp. | osob.
o godzinie

12-45 —

2-51 _  1

— 4-10

— 5-50
— 6-22

6-30_ 6-45
8-25 —

— 8-35

9-05
— 9-15
.— 9-25
— 9-40
— 10-35
— 10-40
— 114
1-50

_ 1-55
-- 210
-- 215

2-40 —

2-50 —

— 3-05

3-15
— 3-25
— 3-30
— 3-40
— 6-05
— 615

— 6-30

_ 6-40
— 7-10
— 814
— 7-20

_ 900
|  — 9-55
| ~ 10-42

- 10-55

1100

1105

6-43
i _ 10-57
I 2-04 -

jj - U-20 J

-
1124

Odjeżdża ze  Lwowa
Z dw orca g łów n ego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkuwa, Kóróztnezo, 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosieliey, Serethu, Berhometu, 
Borodiny, Suezawy, Dorny Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu),
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielea, Orłowa, Wieliczki,
Oświęcima.

do Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie).
do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kó- 

rosmezo, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1/7 
do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, L rlina, Pragi, Karlsbadu),

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka,

Rymanowa Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sacza, Orło­
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła. “

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Janowa.
*) do Sfmbora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leś ■—,yk, Husiatyna, Skały, iwania Pustego, Grzytnałowa. 
do Pm oinyt, (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Brz, ; owie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
*) do L.bic tia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta), 
do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Kórósmezó, Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N Sącza, Lubaczowa, 
do Tuehli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 

włącznie), Stryja, Chyrowa, fiorysławia. 
do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszot/a, Lubaczowa, 
do Brzuehowie (od 15/5 do 15/9 włącznie).
*) do Sambora Chyrowa.
do Stanisławowa, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/9), 
Oświęcima.

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie), 

do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mezó Laborez 

(Pesztu).
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźny, koemania, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Bymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzytnałowa. 

do Stryja.
Z dw orca „Podzam cze"

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzytnałowa.
do Fodwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Skały, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzytnałowa.

*) Ważny z dniem, otwarcia szlaku Lwów-Sambor. U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 uunut od ezasu lwowskiego.

C E J T J f l K

lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowe!
Lwów, dnia 15. września 1903. płacą |żądają

walutą koron.
I . Akcye za sztnuę. K. h. K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 9b0 - 540 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gał. po 200 zł. w. a.

w likw idacyi.............................. — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ................................... _  — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 570 - 580 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. . *00 k o r .) ......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

350 -tem Lipińskiego po 500 kor. . — —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ® 

cznyeh wod. po 200 U. (400 kor.) *> 400 - 420 -
I I . Listy zastawne za 1(59 kor, ®
Banku h. g. 5 % w. a. wyl. z 10% *■ 111 25 — —

n n 4‘/» % n ÔS W 50 1. h. 100 80 101 5f
” „ „4 %  „ 601.po200k. „ 97 80 98 50
„ kraj, 41/ , *  n los w 51 1. - 101 70 102 40

„ 4% „ los w 57 1. ^ 98 75 99 45
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m is y a ) .............................. 98 70 — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 0

los. w 411/, l a t ......................... ® 98 70 — —
4% los. w 56 l a t .................... ®< 98 50 99 20

H I. Obligi za 100 kor. *
Gal. funduszu propin. w. a. 99 60 100 30
Buków, funduszu propin. 5% w. a. » 103 - — —
Komunalne Banku kr 5% (2 em.) « 101 70 — —

n 4;W (3em .) 101 75 — _
„ em-)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
98 60 99 30
98 60 99 30

Pożyczki kr. w. a. z. r. 1873 ------- — —

„ 4% po 200 kor. z ro­
99 30ku 1893 .................................... 100 -

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 50 ------
„ n 4‘/ ,*  „ 200 „ 101 50 -------

IT . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 77 — 84 -

Y. Monety.
Dukat cesa rsk i......................... ..... 11 24 11 40
20 f ra n k ó w k a .............................. 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 - 254 -
100 rubli rosyjskich papierowych 252 50 255 -
100 marek niemieckich . . . . 117 10 117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13. wrześaia 1908.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dłag państwa w banknot

m aj-listopad................................... 99.55 99.75
styeseń-llpieo................................... 99 40 99.60

płacą żądają

100.10 
100.10 
179 .-
15:-;.75
184.50 
2 5 2 .-  
25 1 .-
303.50

99.90
99.93

170.—
152.75
182.50 
2 4 8 .-  
2 4 7 .-
301.50

Jednolity dług państwa w srebrze
iu ty -sie rp ień ...................................
kw ieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł...................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B. Dług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r . . . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (osternp. akcye) ....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5*/4 pr...........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osternp. akcye) 5 pr........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. bukowińskiej iokaln. za 400 kor.
4 pr.....................................................

Koi. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.......................................

Kol. iwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r...............................

Kol. Arcyks. Rudoifa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr..................

D . D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. — — —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr............................................. 96.95 97 15
„ obi. pr. regui. Cisy za 100 zł. 4% 154.50 156.50
„ poi. prem. za 100 zł. (200 kor.) 200. -  205.— 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 2 0 0 .-  203. -

E. Obligaeye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .........................  98.— 98.40
Węgier za 100 zł. 4 pr....................... 97 40 98.40

F. Inne publiczne poiyezkl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

Ł  5 pr...............................................  2 7 8 .-  281.50
P oi reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107 50 108.50
Poi. kraj. Bsjowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r . ...............................  9 9 . -  1 0 0 .-

110.9) 120.10

99.85 100.05

100.10 10110

118 75 119 .-

506.75 508.75

128.75 129.75

99 65 100.6

10 0 .- 100 60

lejowe).
1 1 5 .- _._
134.50 135.50

100.15 1011-5

100.40 101.40

99.75 100.75

100. - 100.90

99 85 100.85

117.70 118.70

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr. . .........................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 47, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ r „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4V, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.....................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 iat
„ „ n n 4 pr. los. 41 lat
* „ 4 Pr- 3tar« • •
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4’/, pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 erni- 
sya 5 pr. . .  .........................

Banku krajowego oblig. komun. 3 erni- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr.

Banku kr. losy 57‘/k 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40*/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

II . O bligacje z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 6 pr.......................................

Tow. żegł. par. po Dun Em. r. 1886 4pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ n „ „ „ 1887 4 pr.
» a n » » 1888 4 pr.
„ n - •, a 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . . . . . . .

Kolej Lwów-Czern z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr...............................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

n u n n 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ 1887 za 300 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand.i przem. 100 zł.
Cl ary 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
PriSy 40 zł. mk..............................

płacą żądają

1 0 3 - 1 0 4 -

9L80 1*80
98 80 99.80

95.75 96.75

116 50 117.50

listy dłużne

99.35 100.35
288. - 293 —
278. - 282.-
10 4 .- 105. —
98.25 99.25

111.50 112.50
101.— 101.70

9 3 .- 98.65
98.15 99 15
98.50 99.50
98.50

- I -

101.90 102 30

102.59 —.—

101.50 102.50
98.75 99.75

100.45 101.45
100.45 101 45

110.40 111.40
116. - 117 .-
101.85 102.85
101.80 102.80
10160 102.60
101.75 102.75

9 3 . - 93.90

99 40 10040

107^50 103.50
107.50 103.50
99.50 100 50

18 75 19.75
4 3 9 .- 444.—
168. -r- 178-—

83-— 87.—
77.— 82.—
71.— 75 -

1 6 6 - 176 —1

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudoifa 10 zł. .
Salma 40 zł. rak....................................
Pozyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. 

t  „ Tryestu 100 zł. mk. 4 '/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

26.20 
6 8 .  —  

221 . -  
78.— 

2 4 0 .-

żądają
53.80
27.20
7 2 .-

2 3 1 .-
8 1 .-

27 0 .-

2 0 0 .-  2 5 0 .-

K. Akcye banków (zą sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 271.50
Peszt, bankn handl. 500 zł. . . . 2886.—
Zakł. kred. dla handlu i przera. . . -------
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . .  707.— 
Dorno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 517.—
Galie, banku hipot. 200 zł..................  530.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240.—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 4 :-5.—

„ Austro-węg. 1400 k.................. 15 70. —
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 5ii.50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243.— 
Zivnosteńska banka 100 zł.................. 250.50

272 50

708 —
5 1 3 .-
530.75
2 6 0 .-
405.50 

1578.—
512.50 
2 4 4 .-
251.50

L. AJkcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 430.— —.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 400.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5400 .- 5420.—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Betzee (ake. pierw.) 200 zł. —.— — -

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 ik . . 573.— 575.—
„ wschód.-galie.-lokala. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł................ — ---------------
„ południowej 200 zł........................  —. -  —. -
„ węg. galic. I. 200 zł. . . .  . 398.50 399 50

Austr. Tow. żegl. n a Dunaj u 500 zł. mk. 838. — 872
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalu węgla w BriU 100 zł. . 650.— 660.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1045.— 1055 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 364 50 365.50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1665.— 1680 —
Schodnicy 500 kor................................ 720. — 728 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków ------ -----------
Trifadl. to w . kop. węgla 70 z ł . . . . 370.— 374 50

E. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 41/, pr.
Niemieckie b an k i.........................

Francuskie banki

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i .........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankówka..............................
20-m arków ka..............................
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
Buble..............................................

117.37'/, 11.7,60
239.221/, 239.45

95. - 95.12'/,

x17!35- 117.70
95 25

9502 'i, 95 12‘/,
95.02'/, 9512*/,

1 Y.
11.35 11 39

19.05 19.06*/,
23.47 23.55

117!35 117 35
95.10 95 30

2.53 2 53*/4



Licyfacye.
[7401 1 - 3 ]

SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 
ulica Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przedpoł. od godz. 8 do 12, po poł. od 2 do 6, 

w soboty po poi. od 3 do 8.
L i c y t a e y e :

W torek 22. września 1903 od godz. 10 do 
do 12: meble, sprzęty domowe, kasa, 
fortepiany i towary galanteryjne.

Środa 23. września 1903 od godz. 10 do 12: 
meble, kasy, maszyny introligatorskie 
i ślusarskie oraz towary bławatne. 

Czwartek 24. września 1903 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe i fortepiany. 

Piątek 25. września 1903 od godz. 10 do 12: 
meble, towary galanteryjne, koniaki, 
wina, wódki i 300 gorsetów.

Sobota 26. września 1903 od godz. 4 do 8: 
meble, sprzęty domowe i aparat do 
piwa.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 13. września 1903.

L. cz. E. 239/3 (9) [7357 2—3]
Dnia 25. września 1903 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya realności objętej 
lwh. 535 ks. gr. gm. Palczyńce z przynale- 
żnościami.

Nieruchomość tę, oceniono na 25.350 
kor., przynależności zaś na 89 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 16959 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w biurze Nr. 1. 
sądu tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 22. sierpnia 1903.

L. cz. E. 1075/3 (3) [7353 2— 3]
Na żądanie Bernarda Kuflika i Ozya- 

sza Wielopolskiego, odbędzie się dnia 30. 
września 1903 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17, licytacya realności lwh. 127 i 1034 i po­
łowy realności lwh. 122 ks. gr. Brzozów.

Realność lwh. 127, wystawiona na li­
cytację. jest ocenioną na 1200 kor,, real­
ność lwh. 1084 na 80 kor., połowa realno­
ści lwh. 122 aa  7o5 kor.

Najniższa cena wynosi 691 kor. 68 
hal. dla realności lwh. 127, 53 kor. 34 hal. 
dla realności lwh 1034, a 402 kor. 50 bal. 
dla połowy realności lwh. 122, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które sąd jako nor­
malne przyjmuje i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta f wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 29. sierpnia 1903.

L. cz. E. 546 3 (7j .[73 6]
Dnia 23. września 1903 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego w zabudowaniu apteki, li­
cytacya realności lwh. 99 gminy Rohatyn z 
przynależnościami.

Realność tę z przynależnościami oce­
niono 1880 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1244 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jjuż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-
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wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bobatyn, dma 22. sierpnia 1903.

L. cz. E. 358/3 (3) [7360]
Dn;a 26, października 1903 o godzinie 

11 przed południem, odbędzie się w biurze 
Nr. IY. sądu tutejszego licytacya realności 
wyk. hip. 1. 1149 w Sądowej Wiszni z przy­
należności ami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eyę, oreniono na 2289 kor. 75 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1526 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośue 
dokumenta przejrzeć luożaa w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sądowa Wiśnia, dnia 25. sierpnia 1903.

L. cz. E. 738/3 (4) a [7^61]
Dnia 29. września 1903 o godz. 9 przed 

południem w biurze Nr. 15, tutejszego sądu 
odbędzie się licytacya realności objętej lwh. 
332 ks. gr. gm. Dołhe wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
cyę, jest ocenioną na 647 kor.

Najniższa cena wynosi 325 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niaiejsza li­
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 16. sierpnia 1903.

L cz. E. 795/3 (4) [7362]
Dnia 29. września 1903 o godzinie 9 

przed południem, w biurze Nr. 15 tutejszego 
sądu, odbędzie się licytacya realności objętej 
lwh. 206 ks. gr. gm. Zubów wraz przyna- 
ltżnościami.

N ieruchom ość ta, wystawiona na  licy- 
tacyę je s t ocenioną na 4340 kor., przynale­
żności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 2180 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 16. sierpnia 1903.

L. cz. E. 625/3 (9) [7358]
Na żądanie firmy D. Mandel w Kra­

kowie zastąpionej przez adw. dr. Hermana

dnia 15. września 1908.

Seinfeda w Krakowie, odbędzie się dnia 5. 
października 1903 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya a) 2/4 części realności lwh. 53 ks. 
gr. gm. kat. Radomyśl objętej, składającej 
się z połowy domu mieszkalnego budowa­
nego, stajni i stodoły w zaniedbanym stanie 
przy ulicy Koziej w Radomyślu położonych, 
oraz z g iuatu  położonego przy tejże ulicy 
w łączuym obszarze 6 ar. 7 m 2, b) połowy 
realności lwh. 94 ks. gr. gm. kat. Zdziarzec 
objętej, składającej się z parcel gruntowych 
obszaru 75 ar. 35'/a m 2, c) całej realności 
lwh. 57 ks. gr. gm. kat. Wólka dulecka 
objętej, składającej się z parcel; gruntowej 
obszaru 17 ar. 62 m2.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
eyę, są o enione ad a) na, 1628 kor. 12 h a l , 
ad b) na 261 kor. 42 hal., ad c) na 105 
kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 915 kor. 
42 h a l, ad b) 174 kor. 28 hal., ad c) 70 
kor. 48 hal., poniżej tój ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyc-iąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8'.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te" osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Radomyśl, dnia 28. sierpnia 1903.

L cz. E. 38.3 (8) [7363]
Dnia 29. września 1903 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wyinie 
nionym w biurze Nr. 15. licytacya realności 
lwh. 349 ks. gk. Ziławie objętej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z płota 
i wrót.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
taeyę, jest ocenioną na 1072 kor. przynale­
żności zaś na 5 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 718 kor. 32 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każuy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m0" 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Trembowla, dnia 16. sierpnia 1903.

L. cz. E. 684/3 (11) [7359]
Na żądanie Firm y Singer et Comp. 

Krakowie, odbędzie się dnia 9. paździer­
nika 1903 o godzinie l l ' / s przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4, licytacya realności lwh. 649 ks. gr. gm. 
Radomyśl objętej składającej się z gruntów 
ornych obszaru 8 ha 78 ar 26 m 2.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2857 kor. 82 hal.

Najniższa cena wynosi 1903 kor. 22 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż" sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 26. sierpnia 1903.

L. cz. E 1587/2 (12) [7364]
Dnia 29. września 1903 o godzinie 9 

przed południem, w biurze Nr. 15. tut. sądu 
odbędzie się licytacya realności obj. lwh. 
652 gm. Trembowla Nk. 68 nowy 870 stary 
Oz. II. pb. lk. 352 wraz z przynależnościami, 
składającemi s ę z żłobu, drabiny, 4 stopni 
kamiennych i 10 kluczów.

Cena wywołania i cena najniższej oferty 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi, wynosi
11.479 kor. 42 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
możea w sądzie tutejszym

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Trembowla, dnia 16. sierpnia 1903.

L. cz. E. 120/3 (7) [7365]
Na dniu 30. września 1903 o godz. 

9 przed południem, odbędzie się w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. III. licytacya ca­
łej realności lwh. 630 ks. gr. gm. kat. 
Chlewczany objętej zobowiązanego Nastki 
Dunia własnej bez przynależności. 

Oszacowanie 240 kor.
Najniższa cena 160 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 16 sierpnia 1903.

L. cz. E. 436/3 (5) [7277]
Na dniu 2 październik? 1903 o go­

dzinie 9 przed południem, odbędzie się w Są­
dzie tut. licytacya całej realności lwh. 1404 
ks. gr. Uhnów-Zastawie objętych zobowią­
zanego Jana Szustykiewicza własnej bez 
przynależności.

Oszacowanie na kwotę 1900 kor.
Najniższa cena wynosi 1?66 kor. 66 hal.
Warunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhaów, dnia 24. sierpnia 1903.

L. cz E. 542/3 (5) [7354]
W skutek uchwały z dnia 26. sierpnia 

1903 1. cz 542/3 (5) sprzedane będą dnia 
24. września 1903 o godz. 10 przed południem 
w Ciśnie w drodze publicznej licytacya : Juje- 
ctor, gater 18 calowy, maszyna do obrzyna­
nia desek i inne urządzenia fabryczne, tu ­
dzież różuy materyał drzewny do wyrobu 
beczek etc.

Przedmioty te można oglądać dnia 24. 
w rziśnia 1903 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Ciśnie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 26. sierpnia 1903.

L. cz. E  757/3 (5) [7381]
Dnia 28. wrześaia 1903 godzinie 10 

sala 12 licytacya realności lwh. 102 gm. 
Buczyna, składającej się z gruntów w obsza­
rze 4 morgi 1364 kwadr, z., domu, stodoły, 
stajni, chlewu.

Wartość szacunkowa 3650 kor.
Najniższa oferta 2433 kor. 33 hal.
Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, 29. sierpnia 1903.

L. cz. E. 485/3 (5) [7378]
Dnia 6. października 1903, odbędzie się 

licytacya 13/80 części realności lwh. 76 w 
Joninach położonej.

Realność tę oceniono na 335 koron 
24 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 266 kor. 82 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta w tej sprawie można przejrzeć 
w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 19. sierpnia 1903.

L. cz. E. 278/3 (7) [7395 1— 3]
Dnia 24. września 1903 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu tu ­
tejszego licytacya połowy realności objętej
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wyk. hip. 1. 190 ks. grunt, dla gminy kat. 
Jacowee.

Nieruchomość tę oceniono na 300 kor. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 200 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w biurze Nr. 1 
sądu tutejszego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 16. sierpnia 1903.

L. 16887/903. [7366 1 — 3]
Obwieszczenie licytacji.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem licytacyę na 
wydzierżawienie prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa według ustawy z dnia 
16. czerwca 1877 (dz. u. p. Nr. 60) w niżej umieszczonym wykazie poszczególnionycb 
okręgach poborczych na rok 1901 i warunkowo na rok 1905 i 1906, lub też bezwarunkowo 
na trzy lata t. j. od 1. stycznia 1904 do końca grudnia 1906.

Oferty pisemne zaopatrzone w 100/0 wadyum, mają być wniesione do c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do godziny 12 w południe dnia, dzień liey- 
tacyi poprzedzającego.

W arunki licytacyi, jako też wykaz miejscowości należących do pojedyńczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu, jakoteż 
w c. k. nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach.

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.
Przytem zwraca się uwagę stron interesowanych, że dodatkowych ofert wnoszonych 

po zamknięńlu rozprawy licytacyjnej n ie będzie się przyjmowań, że zatem 
uwzględnione" będą tylko oferty (pisemne łub U3tiie) wniesione tlo rozprawy lic y ­
tacyjnej.
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Licytacya odbędzie 
się w e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego 

w Przemyślu od 
godziny 9 rano do 

12 w południe dnia
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 6. września 1903.

Konkursa.
L. 100482/11. [7399 1— 3]

K O N K U R S .
Na posady eipedyentów przy c. k. u- 

rzędach pocztowych :
W Wybranówce z poborami 3 kl. 2 

stopnia i ryczałtem 798 kor. rocznie na słu­
żącego i

w Tarnowcu z poborami 3 kl. 4 stopnia 
i ryczałtom 504 koron na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
24. września 1903, do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicy i.

Lwów, dm a 7. września 1903.

L. 105.713/03. [7867]
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady starszego za­
rządcy cłowego w VIII. klasie rangi przy 
galicyjsk ich urzędach cłowych, tudzież po­
sady starszego kontrolora ewentualnie innego 
urzędnika clowego w IX klasie r<ngi i sy- 
stemizo*anymi poborami tudzież z obo­
wiązkiem złożenia kaucyi rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs.

Ubiegający się o jedcą z powyższych 
posad mają swe podania opatrzone w dowody 
przepisanych wymogów tudzież znajomości 
języków krajowych i języka niemieckiego 
wnieść w przepisanej drodze służbowej w 
ciągu 4 tygodni do c. k krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 9. września ] s-03.

Wyroki prasowe.
31. 202. [7168]

f. f. $tei§* ol§ $refjgerid)t tn 
Jtobigno l)at mit bem Gfrfenntniffe nom 31. 
Sluguft 1902, 5[?r. V 6 3, bie SBeiterberbreituug 
bcdtr. 259 ber geitfdjrift: „II PopoloIstriano“ 
bom 29. yinguft 1902 toegen ber ©telle boit 
„II felice mutamento'1 bis „per ora ci basta“ 
beS SlrtifelS: „Tittorio Emanuele II  ad Cdine“ 
uttb toegen ber ©telle bon „Un altra tomba“ 
bis „incitatore ed ammonitore“ beS SlrtifelS: 
„Garibaldi“ ttodj §§. 65 a ©t. $ . uerbotett.

2)aS f. {. SonbeS* ais ^rejjgertdjt in 
SJJrag f)at mit bem Srfenntniffe bom 31. Sluguft 
1903, 'jk- I. 129/3, bie SBeiterberbreitung. ber 
irt SDttindjen erfdjienenett 93rofd)itren: „Sos bort 
9łom=®ompfe im 2361)merlanb" I. „9Uie SBbtjmen

proteftantifćf) iburbe", II. „2Bie mait /Bofjuteit 
fatolifd) macfjte" boit Ipfatrer Sic 2J)eoI P. 
SBraitulid). g . SejutannS SSerlag, SOiimdieu 
19o8, toegen be§ @e[„mmtitil)alte3 naci) §. 30 i 
©t 4). unb tbegeu auf ber 2. ©eite ber Um- 
jcf)lage ber beibeit IBrofcfjitreit angefunbigten 
^rdSrjeugtti jfe bon „£>eft I, ®ie ncuefte fatl)o= 
lifdje ®emcgung" bis „O. -Soerling iit ^refelb" 
unb bon „(SotteSgcridjte iiber 3łom" bis „an 
ber 9taje fjerumfitljrte" ttad) §. 305 ©t. ©. 
bcrboten.

®aS t. f. SanbeS* ais 5Prefjgerid)t in tprag
l)at mit bem @rfcmtttiiffe bom 1. ©eptember 
1903, sBr. 130/8, bie SBeiterbcrbrettimg ber 
!Jtr. 22-f ber 3 eitjćt)rift: „Pravo Lidua ooin 
30. Sluguft 19 3 toegen beS SlrfifelS: „Jak 
wyzral veliky pan na chudinu“ im 
„Rużne zprawy“ nad) §. 64 ©t. &. berboten.

&aS^ 1. {. SanbeS^ ais ^rcfjgeridjt itt 
Sjeritotbife £>at mit bem (Srictttittttffe bom 30. 
5fuguft 1903, ^ r .  I. 28/3, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 8 ber jjeitfd/rift: „ce-nHnuH11 (®er 
Sanbmaitu) fur ben 9ftottat Sluguft 1903 ibegett 
ber ©tellen in bem Seitartifel itt bem jKbfcroe 
©eite 1 ©palte 2 unb ©eite 2 ©palte 1 boit 
„BiH o6/i,ifpau i KaTyu4 btS „napo^ea pa/ęa* 
ttad) §. 66 mi). II. ©t.@. berboten.

®aS f. f. SanbeS= ais ^re^gertd)t itt 
Kjernotbitj tjat mit bem ©rfentniffe bom 3 '. 
Sluguft 1903, 'Sr. I. 29/3, bie 28eiterbreituug 
ber SRr. 6 ber śeitfdjrift: „Hapo^na cnpaBa“ 
toegen ber ©tellen auf ©eite f 4 leffie unb bor= 
letjte fjeile 0011 uuten [oinie ©eite i5 erfte bis 
bierte $ctle bon oben bon „a ko-ih '1 bis „npa- 
BHTejn>cTBo“, ferner auf ©eite 15 le^e $eile 
boit unten uitb ©eite 16 bon ber erftcn fjeile 
bon oben bis ©eite 18 bierte jjeile bon oben 
bon „i mo“ biS „Hapo/^He upaBare^BCTBO", 
tbeiterS ©eite 18 jtoolfte unb brfflcl)nte $cile 
bon „ajie“ bi§ „npaBUTe.iBCTBo'‘ ferner ©eite 
25 bierte unb fiinfte geile oben bon „jjk“ 
biS „uaprU, ettblid) ©eite 28 21bf. Y. bon ber 
jtoeiten biS jur fitnften geile bon oben bon 
„modn** biS „rHo6BTe./iiBJ, fdjlie t̂icĘ) ©eite 
32 bierte jjeile boit oben bon „He6y^,e“ bt§ 
„uapiB11 nad) §. 66 Slbf. II ©t. ®. berboten.

®aS f. f. SanbeS= alS ^re^geri^t in 
3ara  ^at mit bem Srtenntniffe bom 28. 
Stuguft 1903, 10/3, bie SSetterberbreitung ber 
9lr 68 ber Dalm ata“ bom
26. Sluguft 1903 toegen beS SlrtifelS: „L’am r- 
chia a Oittavecehia“ nad) §lrt. VII. uttb VIII. 
beS ©efe^eS bom 17. 2)ejember 1862, 9łr. 8 
unb §. 300 ©t. @. berboten,

Kuratele.
L cz. P. 121/3 (6) . [7076 3 - 3 ]

P iotr Łozowy z Żelechowa wielkiego 
uznany umysłowo chorym.

Kuratorem ustanowiony Andruch No­
wosad tamże.

0. k. Sąd powiatowy.
Kamionka s tru m , 25. czerwca 1903.

L. cz. P. 310/2 (7) [7080 3— 3]
Za marnotrawcę uznano Jana Gibadłę 

w Wojkówce.
Kuratorem ustanowiono Szymona Niem­

ca w Wojkówce.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krosno, dnia 26. czerwca 1903.

L. cz P. 84/3 (8) [7086 3 - 3 ]
Józefa Dyrdonia z Jawiszowic oddano 

z powodu marnotrawstwa pod kuratelę a ku­
ratorem jego ustanowiono Franciszka Kor­
czyka z Jawiszowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 19. sierpnia 1903.

L. ez. P. 141/3 (4) [7173 3 - 3 ]
Pawło Tracz z Delejowa został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Nazarka Diwoncza z Delejowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 25. czerwca 1903.

L. cz. P. 223/3 (12) [7211 3— 3]
Wasyl Tymofij Michała z My szyna 

uznany został marnotrawnym, a kuratorem 
jego ustanowiono Michała Tymofij a Hawryły 
z Myszy o a.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Peczeniżyn, dnia 22. lipca 1903.

L. cz. P. V. 101/3 (8) [7012 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Horodence usta­

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Kołomyi uchwałą z dnia 
19. czerwca 1903 1. cz. Nc. IV. 269/3 za­
twierdzenia, kuratelę nad Teodorem Maruń- 
czakiem w Daleszowej z powodu stwierdzo­
nego przez sąd marnotrawstwa, a kuratorem 
ustanawia Jocka Tymryka, gospodarza w Da­
leszowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Ilorodenka, dnia 30. czerwca 1903.

L. cz. P. 299/98 (8) [6900 3 - 3 ]
Matylda Hessky z Knihinina uznana 

mDrnotrawczynią, a kuratorem jej ustano­
wiony Jan  Bojakowski z Knihinina.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Stanisławów, 7. lipca 1903.

L. ez. L. VII. 2 3 (7) [6883 3 - 3 ]
Iwan Hołubiec syn Jędrzeja z Lubienia 

wielkiego z powodu marnotrawstwa oddanym 
został pod kuratelę.

Kuratorem jego Mikołaj Martyniak z 
Lubienia wielkiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 
Gródek, dnia 5. marca 1903.

L. cz. P. 241/97 (10) [6863 3—3]
Władzę opiekuńczą n a l nieletnim Ja- 

kóbem Adlerem vel Sehatz przedłużono z 
powodu okresowego obłąkania.

Opiekunem Uscher Adler.
O k. Sąd powiatowy.

Sokal, 2. lipca 1903.

L. cz. P. 163/3 (4) [6864 8 - 3 ]
Marya Guszuł z Rożnowa została uzna 

ną umysłowo chorą, kuratorem jej ustano­
wiono Wasyla Guszuła.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 14. lipca 1903.

L. cz. P. XI. 241/2 fl6 ) [6899 3 - 3 ]
Zamiast Józefa Przybyszewskiego, usta­

nowiono marnotrawcy Iwanowi Bojko Sawki 
kuratorem Wasyla Boszko Andreja z Urina. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 10. lipca 1903.

L. cz. P. III. 68/3 (1) [6902 3 - 3 ]
Ołeksa Trynka z Nowostawiec uznany 

marnotrawcą.
Kurator Les Hlkawczuk z Nowostawiec. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, 25. m aj. 1903.

L. cz. P. 251/3 (6) [6915 3 - 3 ]
Iwan Smetaniuk Prokopa z Peczeni- 

żyaa uznany został umysłowo chorym. Ku­

ratorem stanowiono Wasyla .Niedzielskiego 
Iwana z Peezeniżyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Peczeniżyn, dnia 5. sierpnia 1903.

L. cz. P. 118/3 (3) [6992 3 - 3 ]
Łukien Furm an z Dżurowa został u- 

znany umysłowo chorym, kuratorem jego 
ustanowiono Andrija Nastiuka Ila z Dżu- 
rowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 13. maja 1903.

L. cz. P. III. 114/3 (21) [7010 3 — 3]
Jan Kalinowicz ze Zwiniacza uznany 

umysłowo chorym, kuratorem Hryńko Kapać. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, dnia 10. czerwca 1903.

L. cz. L. 3/3 (9) [7013 3 - 3 ]
Grzegorz Wolski z Dublan uznanym 

został umj słowo chorym, kurator, m jego 
jest Jan Danicki, syn Bartłomieja, z Dublan. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łąka dnia 17. czerwca 1903.

L. cz. P. VI. 201/3 (4) [7049 3 - 3 ]
August Bredy, konduktor c. k. kolei 

państwowej w Knihininie wsi uznany umy­
słowo chorym, a kuratorem jego ustanowio­
no Stefana Pelechowicza, podurzędmka ko­
lejowego w Stanisław ow i.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Yj 
Stanisławów, dnia 28. sierpnia 1903.

L. cz. VII. 7/3 (2) [7069 3—3]
Anna l-o  Łukasikowa 2-o Ząbrowa z 

Piątkowej uznaną została umysłowo niedołężną. 
Kuratorem Wojciech Pyzik z Piątkowej. 
C. k. t^ąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 4. czerwca 1903.

L. cz. P. 157/3 [7138 3 - 3 ]
Hryńko Rozkosz, syn Wasyla z Z “ła­

nowa uznany został głupkowatym, a kurato­
rem jego ustanowiono Dmytra Wowk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Rohatyn, 5. czerwca 1903

L. cz. L V. 21,3 (5) ,7030 3 - 3 ]
O k. Sąd powiatowy w Przemyślu 

ustanawia na podstawie udzielonego przez
c. k. sąd obwoaowy w Przemyślu uenwałą 
z dnia 25. lipca 1603 1. cz. Nc. IV. 389 6 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nad Ilerschem Na­
tanem Grtinsteinem i H inaą Griinsteinową 
w Przemyślu z powodu zatwierdzonego przez 
sąd marnotrawstwa, a kuratorem ustanawia 
dla Herscha Natana Griiasteina dr. Jezejasza 
Taubera, a dla Hindy Grunsteinowej dr. Mi­
chała Schwarza, adwokatów w P rzemyślu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 29. lipca 1903.

L, cz. P. I. 153/3 (4) [7125 3—3]
Mikołaj Terlecki z Borysławia uznany 

umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Michała Terleckiego tamże.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 3u. sierpnia 1903.

L. cz. P. 161/3 (10) [6815 3 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano Jana 

Węglarza w Kamyku. Kuratorem jego usta­
nowiono Jana Króla w Kamyku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Wiśnicz, dnia 30. lipca 1903.

L. cz. L. 1/3 (5) [7165 3— 3]
Semen Oapiok z Lisówicz został uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Danyłę Nykołąjc-zuka z Lisowiec.

0. k. Sąd pewiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 5. marca 1903.

L. cz. P. III. 58/3 (1) [7158 3— 3]
Fed Mierzwiak, syn Fedia z Nowo­

siółki uznany marnotrawcą.
Kurator Wasyl Mierzwiak z Nagó- 

rzanki.
0. k Sąd nowiatowy, Oddział III. 
Buczacz, 29. kwietnia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
G. Zl. L. 99465/903 [7042 3 -3 1

KUNDMAOHJNG 
des Finanzm nisteriums in Betreff der Aus- 
foigung neuer Kouponsbogen zu den 4 pro- 
zentigen Schuldyerschreibungen der Priori- 

tats-Anleihe der Vorarlberger Bahn.
Mit Rlicksicht auf die am 1. Septem- 

ber d. J. nintretende Falligkeit der Talons
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der 4 proz. Prioritatssehuldversekreibungen 
der Vorarlberger B*kn a 1000 ii. und 200 fl. 
U. W. ia Silber werden hiemit filc die Hmaus- 
gabe neuer Couponsbogen folgende Bestim- 
mungen getreffen:

1) Die Ausgabe der neuen Couponsbo- 
S0Di welche 38 Halbjahrskoupons a 20 fi., 
beziehungsweise 4 fl., Ó. W. in Silber mit 
uen Falhgkeitsterm inen 1. Marz 1904 bis 1. 
September 1922 uad einen Talon mit dem 
' mweehslungstermice September 1922 ent- 
hsltea, wird mit 1. September 1903 beginnen;

2) Die neuen Ocuponsbogen konnen 
behoben w erden:

a) in W ien: bei der k. k. Staatsschul- 
denkasse,

b) in B erlin : bei der Direktion der 
Diskontogtsellscbaft, der Bank fiir Handel 
und Industrie, der deutschen Bank und bei 
S. Bleehroder,

c) in Frankfurt a. M .: bei der Filiałe 
der Bank fur Handel uud Industrie, der 
deutschen Yereinsbank und der Direktion der 
Diskonto-Gesellschaft,

d) in S tu ttg a rt: bei der Wirtembergi- 
schen Vereinsbank;

B) Bei der k. k. Staatsschuldenkasse ha- 
bea die Parteien, wenn sie mehr ais einen 
Talon beibringen, die Talons mittels Konsi 
gnationen, welche naeb W ertkategorien ge- 
trennt anzufertigen sind, einzureichen. Uiber 
fflebiere Konsignationen ist ein Summarium 
mit Angabe der Anzahl der Pakete und der 
Stuckzahl der Talons beizubringen. Einzelne 
lalons sind ohne Konsigaation einzureichen, 
doeh sind auf ihrer Biickseite der Nahme 
und die Adresse des Einreichers anzusetzen. 
^ ib er die eingereichten Talons werden den 
jj&rteien Riiekscheine ausgefolgt, in welchen 
~.er Zeitpunkt angegeben ist, zu welchem

entsprechenden Kouponsbogen gegen 
-̂ ■bgabe der Riickseine behoben werden 
konnen.

Parteien, welche ausserhalb Wiens in 
den im Reiehsrathe vertretenen Konigrei- 
ehen und Landern ihren Wohnsitz haben, 
lst gestattet, die Einreichung von Talons 
bei der k. k. Staatschuldenkasse durch Ver- 
miUlung der k. k. Steneramter und ausser­
halb Niederosterreichs auch durch Yermit- 
tlung der k. k. Landeskassen (Landes-Haupt- 
Finanzlandeskassen, Landeszshlamter, Filiai- 
Dandeskasse in Krakau) derart zu bewisken, 
dass die Talons in derselben Weise, wie es 
hir die Einreichung bei der k. k. Staats­
schuldenkasse Torgnaclwiebrfii ist, dem k. k. 
Steueramte, beziehungsweise der k. k. Lau 
deskasse zum Behufe der E insendur g an 
die k, k. Staatsschuldenkasse gegen Einn- 
fangsbestatigung tlbergeben und seinerze.t 
die von dieser Kasse an das Steueramt be­
ziehungsweise die Landeskasse gelaagenden 
Kouponsbogen daselbst gegen Riickstelluugder 
Etnplaugsbestatiguug ubernomtnea werden.

Der Zeitpunkt der Ausfolgung der 
Kouponsbogen wird im letzteren Falle dem 
E nreicher seitens des Steueramtes, beziehungs­
weise der Landeskasse bekaont gegeben 
werden;

4) Bei den unter 2 b, c, und d ge- 
nannten Yermittlungsstellen sind die Talons 
mittels dopellt ausgefertigter Verz6ichnisse 
einzureichen, welche die nach Wertkatego­
rien getrennt anzufiihrenden Nummern der 
Talons enthalten ucd von der Partei uuter 
Augabe ihrts Wohnortes gefortigt sein

Die eingereiehtea Talons werden von 
den Vermittlungsstellan mit der Bestiitigung 
der Anmeldung versehen und sodann der 
Partei unter Augabe des Zaitpunktes, zu 
welehem die Kouponsbogen erhobea werden 
konnen, zurtiskgestellt, Zur angegebenen 
Zeit werden der Partei die neuen Koupons­
bogen gegen Beibriugung und unter E in- 
ziehung der mit der Bestiitigung der A n­
meldung versehenen Talons von der betref- 
fenden Vermittlungsstelle ausgefolgt werden.

5) Die neuen Kouponsbogen werden 
an die Parteien in allen Fallen unentgeltlich 
verabfolgt.

L. cz A. 496/3 (1) [6871 1 - 3 ]
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za­
wiadamia, że dnia 31. grudnia 1900 w Tar­
nowie zmarł Israel Sehutzer bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Leona 
Schittzera aie jest znanem, prz6to wzywa 
się go’ aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił sie w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego u- 
stanowionym kuratorem Bernardem Schii- 
tzerem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 17. lipca 1903.

L. cz. A. 431/3 (1) [6S70 1 - 3 ]
i O. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Wojciechi i Franciszka Prędotów aby się do 
spadku po zmarłej w Jastrząbce nowej dnia 
19. lipca 1889 btz pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia śp. Maryannia Prędota 
w ciągu roku zgłosili i swe oświadczenie 
dziedzicami wnieśli, inaczej będzie spadek 
z dziedzicami zgłaszającymi się i ustanowio­
nym dla nich kuratorem Janem Borkiem 
przeprowadzonym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów dnia 21. czerwca 1903.

L. cz. hip. 723/3 [7379]
C. k. Sąd powiatowy Oddział IY. 

w Żółkwi oznajmia, że c. k. Dyrekcya kolei 
państwowych we Lwowie wniosła prośbę 
o bezcięż&rowe wydzielenie niektórych grun­
tów wchodzących w skład majętności Maco- 
szyn i gminy Maeoszyn dla celów kolejowych 
celem przyłączenia ich do księgi kolejowej 
Lwów-Bełzee (Tomaszów)

Termin zgłoszenia ewentualnego sprze­
ciwu upływa z dniem 22. listopada 1903.

Prośbę i jej załączniki przejrzeć można 
w tutejszym Sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Żółkiew, dnia 12. września 1903.

L. cz. C II. 294/3 (1) [7356]
Przeciw Wawrzyńcowi Gerlaszyriskiemu 

przedtem z Bi&łobrzeg wniósł do tut. Sądu 
Stanisław Habrat pozew o zapłatę kwoty 
680 koron.

Rozprawa ustna wyznaczona na 12. 
września 1903 godzina 11 rano bióro Nr. 5.

Kuratorem ustanowiono Dra Pawłowskie­
go Roberta adwokata w Krośnie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 20. sierpnia 1903.

L. cz. T. 87,-3 (2) [6887 1 - 3 ]
Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 

ubezpieczeń w Krakowie i na wniosek Sta­
nisława Nowakowskiego właściciela dóbr 
w Skomorochach wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej policy wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie w dniu 12. marca 1901 do L. 29328
OptSW ajtśCtśj a n  ]z *p iŁ« .ł 4 .0000  k o r .  ptvsti.Li.ji
25 latach t. j. w dniu 1. kwietnia 1926 oka­
zicielowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 3 
dni w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną

0. k. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, dnia 10. sierpnia 1903.

L. cz. E. 506/3 (1) [6879]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

Jędrzeja Buniowskiego (w Piskorowicach) 
wniesionym zostało do c. k. sądu powiato­
wego w Sieniawie przez Tobi&sza Melohna 
kupca w Sieniawie podanie o przymusową 
sprzedaż realności lwh. 53 i 1 4  część real­
ności lwb. 54 gmiay Piskorowice.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
spadkobierców Jędzeja Buniowskiego ustana­
wia się Pana Stanisława Buniowskiego 
(więksiego) w Piskorowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie spad­
kobierców w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 3. sierpnia 1903.

H. cnp. 0 II. 227/3 (1) [7330]
IIpoTHB łBarra Pan.ruKa, KOTporo M ie­

lce noóyiy He e Bisowe, BHecaa AHHa 3 
Hiicpoę()opyKiB Mariam b  u,, k . noBiTOBiM 
cygi b ropo/i;eHi],'i h03ob o yoTajicne mo no- 
30BHnuKa Kynitaa Bifl ni3Banoro napn; rp.
H. 6282/4 jmme np. rp. H. 6282/2 b Topo- 
^enn i.

Ha, niflCTaBi no3ay  3icTaB Tepiiin #o 
po3npaBH Ha #eHB 24. BepecHH 1903 o 8
paHO BUSHaueHHH.

CTepesKeH.?i npaB Ie a n a  PaB^Htcf, 
ycTanaB ane cm na Ha ^p . EapoH a, a^BOKara 
y Lopo^eH iń, rsypaiopoM .

T op ice  KypaTop óy^e łB ana  PaB.ruica 
b BraĄamó cnpaBi • na ero neóeaneumcTB 
i koiuth tuk  71,0bto 3acTyHaTH, aac bih a6o 
b cyXi sroaocHTŁ ca a.60 bhmIhiitb hobhho-
B.iacn,fl.

II/. K. HOBiTOBHH Cyg, Bi^ftia II.
Fopo^eHKi, ąhh 16. jraiiHH j 908.

Doniesienia prywatne.
.■ v » i 7 . r  1

N a w sz y s tk ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych.................................................

i  $ e n c y a  Dzienników i ogłoszeń S t . S o k o ł o w s k i e g o
EEE Lwów, P asaż Bausm ana 9. - ■■■ —....
Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  EEE

I L U S T R A C Y A  P O L S K A
ilustrowany tygodnik

pod redakeyą Ludwika Szczepańskiego w  Krakowie
rozpoczyna n ow y rak  w ydaw nictw a.

Najlepsse i najtańsze pismo dla rodzin polskich nie/liczące 
się z szablonem cenanralnjm pism warszawskich, 

ao aktualnych ilu stm cyj w  każdym numerze

oryginalne: „PRUSKI HUZAR“ wstrząsająca dramatycznością powieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W NASZEJ LETN IEJ STOLICY" wielce zabawna nowela osnuta na tle

współczesnych stosunków zakopiańskich.
Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody Ilustrowane. Sport. 

Abonament kwartalny & koron H #  halerzy.
Skład gfassny na L w ó ^ :

!  a p c y i  St. S o k o ło w s ł ie p ,  w  P asażu  H ausm ana 1. 9,
Premium bezpłatne „Ilustraeyi Polskiej“

M aidy  now y abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar" i „W naszej 
Jetniei stolicy"; M »żd y roczn y i pófrciczny abonent otrzyma bezpłatnie senzaeyjną 

powieść m . j ;  Weisa „Gdy śpiący się zbudzi" z 12 ilustracyami.
Abonenci „Ilustraeyi Polskiej" mają prawo nabywać wspaniałe AiDim 

Katedra i zamek po restauracyi" za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „W AW EL14, tekst 
przez dra J . Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilnstraeye kolorowe St. Tonudosa 
i Henryka Uziębły — 50 czarnych ilustracyj — aa najlepszym kredowym welinie — 
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „Ilustraeyi" 5 koroa. 
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy).

„IL U S T K A C Y A  P O L S K A 44 n ie ogląda się  an i na rosy jsk ą  ani 
na p ru sk ą  cenzurę, je s t  zatem  je d y n e m  ilustrow ali cm  p ism em , 
k tóre  w iern ie  okrazuje kleżące życie litera ck ie  I społeczne p o lsk ie .

1903 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

R o k  V-ty.

i

NOWOŚCI MUZYCZNE
M iesipu l autów? i  M im  i . ( M a i l i  literacMi.

Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca, 
daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub.

Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakeya 
ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im- Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy­
torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłania 
rękopisów do dnia 31. października 1903 r.

Na treść numerów w kwartale I. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks. 
Konst. „Romans", Maliszewski W. „Marzenie" nagrodź, na konkursie, Paderewski I. 
„Kołysanka" z opery Manru (uKład L. Oh.), Skrzydlewski I. „Wspomnienie", Sokołow­
ski M. „Canzonetta", Stojowski Z. „Dumka", Wierzchleyski R. „Mazurek", Crescenzo
C. „Powodzenia" Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba­
chus", Koczew-Kowarzowicz „Perły Albanyi" W alec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Oda 
do młodości" kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną" i Szczepkow­
ski I. „Krakowiak"; c) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 
i estrady, korespondeneye, obszerna kronika muzyczna i t. d.

Prenumerata rocznie 5 rub., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i kwar­
talnie w tym stosunku. Numer pojedyńczy 60 kop.

UW AGA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty 
nut wartości 5—6 rub.

Adres Redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dlaJGalicyi we Lwowie 
u St. S oko łow sk iego , Pasaż Hausmana 9.

Redaktor i wydawca: Ł e « n  C h e j c o k ł .

Mowy rozk)a£ jazdy kolejami
w ażny oćł 1. m aja

podaje

Kury er kolejowy.
Do nahycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9.

14087813



D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W  lulu 8  p o k o i  Afe5»d «rtsicU a  1 6  I .  i>. 
•  K ara* «lo w y  m u j ę c iu .

K a l e s i d a r z y k  b a n k o w y

zawierający prócz kalendaryum infor- 
macye bankowe tyczące się losów na 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam 
poda swój adres zupełnie bezpłatnie

Dom bankowy

S c l m t x  i  O n a j  e s
Lwiiw, róz iii Kopernika.

Młody człowiek z egzaminem ra­
chunkowości państwowej i gruntowną 
praktyką kasową poszukuje posady w 
miejscu lub na prowincyi

W iadom ości udzieli A .  
B arański, Piastów 21.

M o w o ś ć !  Maszyna parowa odczyszczą po­
duszki pierzane najzupełniej po 30 ct. za klg. 
Tylko 2 zł. kosztuje przerabianie materaców 
(za 3 poduszki). Drelichy na materace metr 

po ct. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do P50. 
Największy wybór tylko w specyalnej pra­

cowni kołder i materaców

J ó z e fa  S z u s te ra
Lwófc?, u! Kopernika 5,

FABRYKA ASFALTU im. SZELIG I -ŁT S ZK IE W IC ZA
1 L W Ó W  u l i c a  MARCINA 29. m

Cukiernia K rak ow sk a
ulica Fredry

poleca znakomite ciastka po 3 et. 
funt ka"meików ■ • • — zł. 40 ct.
funt pomadek . . • ■ — 7-b 80 ot.
funt czekoladek . • . 1 zł. — et.

wszystko pierwMorięduej dobroci.

Księgarskie Polska
we L w ow ie

poleca swcje ostatnie wydawnictwa .
jf tra jn e r t  Edward. Przewodnik po Kzymie, 

artystyczno informacyjny z planem 
miasta. K. 8.

Irzy k o w sk i K. Sny Maryi Dunin Pałuba 
K. 5-50.

L ej k in . W gościnie u Turków. Humorysty­
czny opis podróży małżonków Mikołaja 
Iwanowicza i Głafiry Semenównej Iw a­
nów' przez zierme słowiańskie do Kon­
stantynopola. K. 4 50.

P a sse n d o rfe r  A. Błędy językowe. (Słownik 
gramatyczny) wydanie II. (około 3 500 
słów i zwrotów) wydanie szkolne K. 
I 60 w oprawie K. 2 wydanie na lep­
szym papierze K. 2'40, w oprawie K. 3.

%  M; ®® itr 1©®®® 0®^®®©®®®®®
* §  8 *  
£jj Do naszych czytelników!

j  12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
(tom miesięcznie)

Jgj które w efągu 1908 roku okej mu ją m iędzy i u nem i pracami
Sienkiewicza także

* §

*

*

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

* S .  W . S IE B IO J O W S R IE G O
Lwów, Gmach hr, Skarbka

(d a w n e  sale  sejm ow e)

poUsis

fiiin?, mm teisws, m  i i i l i i  f  anten i 11
Do nabycia w sklepia przy p i. Maryaokfm 1. % w iRUgJA j

handlach papierowych Lwowie i na- prowincji
O e a j a ł i d  I w y s y a s  mię o d w r o t n i e .  ^

otrzymuje b ez ż & d a s j  d o p ł a t y  każdy prenumerator

„TYGODNIKA IL U S T R O W A N E G O " .
Dzieł? Sienkiewicza wychodzą w nowsm wydaniu wyłąoznlo dla prenumeratorów Tygodnika I obejmą

' całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.

P r ó c z  te g -o
4  F 1 E M I A  A H T Y S T Y C Z B T E ,

odbijane przeważnie kolorami i nadające ŝ ę do oprawy.
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno-infor­
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. 4.

F re n itm e ra tę  p rz y jm u je :

l w i  a W i w  m m  ILLUSTROWANEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

eraz wszystkie Księgarnie i Rantary pism.
Wsrnahi prenumeraty „Tygodnika IUustrowanego“ razem z 12 tomami dzieł Henryka 

Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
w e 5 v w o w i « :

Kwartalnie
Półroci.nie
Bocznie

8 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal.

w Onlioyi I na Bukowinie
z przesyłką poeztową: 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
Koezuie ✓ ......................28 kor 80 hal.

H a n d e l  S s e r ib a t y  i k a w y
E i m i J I D A  ®  I  JS »  Ł  A

we Łwonie, ul, Teatralni* I. 8, dom własey
poleca n a j l e p s z e  g a t u n k i

m : i l  w y
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, 43/« kilogr. w woreczku: 
Portorieo . . . .  zł. 9 '— */, kl. —'90 
Ouba grubo-ziamista „ 9-50 ., —'96

poleca

zbioru majowego 
kilo C o n g o ........................... zł. 1'60

Souchong czarna .
Zbiór majowy . . . .
Kaysow czarna . . .
Melange de Lond . . .
Wysiewki herbaciane .

a ------------Urr  -  ,  Wysiewki herbaciane naj- i
i  - lep sze .....................................1-60 i

' ' J ®  Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą

2-_
3 — 
4-—
4 — 
1-30

Pragnący otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na ókładee) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 toinów 4 kor. 80 hal.: należ,ytość tę pro­
simy nadsyłać razem z prenumeratą.

Pierwsze 48 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato* 
rowie *» dopłatą 52 kor., w oprawie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół­
rocznych kompletów „Tygodnika" można uabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
i opakowań-a.

Komplet 48 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów,
za nadesłaniem w 4 ratach po 13 kar. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie.
N um ery okazow e I p ro sp ek ty  w ysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż H ausm ana 9.

*****

Ceylon zielona
„ przednia . .
„ gruboziarn. . 
„ perłowa . .

Mocca- arabska arom. 
Jawa złota . . . .

10 - -  

, 10-40 
10-75 
10-75 

. 10-75 
10-75

IDnia, ■€=. paźćLzieriiaiikra, 1 9 0 3  
8 - m I o  d n i o w a  W y c i e c z k a  T o w a r z y s k a

d o  IŁZYJMTCr i  N E A P O L U
Wyeioezkowcy uzyskają w Kzymie wstęp do sali audyeneyou laej papieskiej i otrzymają

błogosławieństwo Ojca Świętego.
Bliższe szczegóły i programy udziela

St- S o k o ł o w s k i
E i-u .r o  c i z i e n n i l s o - w  i  o g - ło E Z :r i  - w e  L - w o w i e ,  Pasaż Hausmana 9

Globus wvciao do czyszczenia
n j j i ę p _ s _ z y m J ś r o d k i  e m  d o

czyszczenia metali.
•laszmsiki po 10, IG i 30  h a l  w szę d z ie  do n a sib y c i© ..

Każda próba zachęca do stałego używania !

Wynalazca i jedyny fabrykant

Fritz Schulz jun. Akcyjne Towarzystwo, Eger i L i p s k .

U n ia  10. p a ź d z ie r n ik a  1903
adhędzle siię 8-daiewa

„Wycieczka 9o onstantynopola“
Bodosto i Izmid.

Bliższe szczegóły i programy udziela S T .  S O K O Ł O W S K I Biuro 
dzienników i ogłoszeń. LWÓW. PASAŻ HAUSMANA L. 9.

t/t V * * o
PISMO ILLUSTROWANE 

POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1., 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH.

WARUNKI PRENUMERATY:
Z przesyłka w AUSTRYT: rocznie K 7, półrocznie K 8.70, kwartalnie K 2. 
W NIEMCZECH: półrocznie M 8.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ­

STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50.

NU M ER  PO JED Y N C ZY  2 0  H A LER ZY .
ADRES REDAKCTI I ADMINISTRAGY1:

KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa.

S k ła d  n a  L w ów :
Biuro dzienników 1 ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Pasaż Hausmana.
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527. Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


